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UZNANIE 
KIEGO w Abisynji powraca znowu | 
na stół spraw bieżących dyploma- 
cji. Wielkanocny układ włosko- bry- 
tyjski, który miał tę sprawę roz- 
strzygnąć, wchodzi w życie po ure- 
gułowaniu sprawy hiszpańskiej. 
Przed zamknięciem sesji Izby Gmini 
sir Neville Chamberlain wa, 


jak należy rozumieć ten warunek, | 


od którego uzależniona jest realiza- 
cja układu. Dziś, po odpowiedziach 
Burgos, na 
propozycje komitetu nieinterwencji 
co do wycofania obcych ochotni-| 
ków, w kołach dyplomacji angiel- 
skiej i francuskiej panuje przeko- 
nanie, że uregulowanie sprawy hisz 
pańskiej jest bardzo dalekie. A 
więc, co będzie z uznaniem Imper- 
jum? Korespondent rzymski „Le 
Temps‘ a“, który zwykle jest bardzo 
rze poinformowany o opinji dy- 
plomacji w łos! kiej, donosi, że w Rzy- 
mie sądzą, iż uznanie to powinno 
nastąpić niezależnie od wejścia w 
życie umowy z dn. 16 kwietnia 1938 
roku, Dokumenty w niej zawarte 
mieściły w sobie, jak wskazuje dy- 
plomacja włoska, list lorda Pertha 
— ambasadora W. Brytanji w Rzy- 
mie, — stwierdzający, że uznanie, 
imperjum zależy od wyniku kroków, 
tóre będą przedsięwzięte w Gene- 
wie przez dyplomację brytyjską. To 
zostało uczynione. Rada Lisi form: 1| 
nie pozostawiła członkom Ligi wol- 
Ną ręke w sprawie uznania imper- 
jum włoskiego. A więc — zdaniem 
dvplomacji włoskiej — należy z u- 
kłądu kwietniowego oddzielić zaga- 
nienie uznania Imnerjum od spra- 
wy hiszpańskiej. Od niej zależy wej 


mowy o Abisynji. Tak rozaimują dy- 
plomaci włoscy. Nie widać wcale 
aby tak samo rozumowano w Lon- 
ynie. Whrew oczekiwaniom wielu, 
Sprawa uznania Imperjum włoskie- 
£o w Abisynji nie jest rozst rzygnie- 
na forum międzynarodowem i i nie 
raz jeszcze, nietylko opinia publicz- 
na, ale i rządy, będą miały z ua co 
r 
TeS | 


Sukcesy i pori ażki ' 


polityki zagranicznej 
Trzeciej “Rzeszy 
(Patrz art. wstępny na str. 3- ej) 
= nen 


ie w życie całego układu, a nie r. 


Ludwik Solski odznaczony | 


w Wenecji 

WENECJA. Jury 6 Międzynaro- | 
dowej Wystawy Sztuki Filmowej w 
„„enecji dokonało wczoraj rozdziału 
Nagród. 

Poza nagrodami dla szeregu fil- 
Mów cudzoziemskich specjalnie trze- 
ba podkreślić nagrodę polską. 

Zdobył ją film dokumentarny 
»aenjusz sceny“ wytwórni P.A.T., 
t ry uzyskał medal za kreację ak- 
orską Solskiego. 


Delegat harcerstwa 
Wyjechał do Gdańska 


w związku z powtarzającemi się. 


ostatnio w W. M. Gdańsku atakami 
jówek hitlerowskich w stosunku 


m polskich harcerzy — Naczelni- | 
Wo Związku Harcerstwa Polskie-. 


80 wydelegowało swego przedstawi 


ci 
ela, celem zbadania sytuacji na 
miejscu. 


Rozkaz Himmlera 
KAP donosi z Berlina: 
Eh py weakatema „ochrony pań- 
dk SET, przywódca Gestapo, 
ostaje ozporządzenie, mocą którego 
ERA zie, Chrześcijański 
Ra udentów w Niemczech o- 
orenian ajaen temu związkowi 
veiii: pe codloca, Zarządzenie po 
RA yczy również wszystkich 
9w i sekcyj tego związku. 


Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze TE LIKE SA 
FKENSZERRUA Piotrkó 


| 
Í 


| 


| Dosyć rojno i gwarno było wczo- 


raj z okazji l-go września w gma- 
chu Sejmu i Senatu. Klub O. Z. N. 
nie mógł jednak odbyć wyznaczo- 
nego na 9-tą rano posiedzenia z 
powodu zbyt nielicznej frekwencji 
członków. Posiedzenie odłożono 
do poniedziałku 5 bież. miesiąca. 
Krzątali się wczoraj gospodarze 
23-g0 kongresu Międzyparlamen- 
tarnej Konferencji Ekonomicznej z 
b. min. Iwanowskim i pos. Hutten- 
Czapskim na czele. 

Poprzedni kongres odbył się w 
Paryżu, a 2 lata temu w Bukare- 
szcęie. Stałą siedziba Konferencji 
jest Bruksela, jg prezesem obec- 
nym jest Włoch, sen. hr. San Mar- 
tin di Valperga, a sekretarzem ge 
neralnym Belg, p. Eugene Baie, 
który już od tygodnia bawi w War- 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


szawie, przygotowując obrady kon- 
gresu, który zasiadać będzie od 5 
do 9 b. m. 

Dotychczas zgłoszono delegacje 
z 18' parlamentów w liczbie 130 
osób. 

Najliczniej zapowiada się -dele- 
gacja W. Brytanji, złożona z 19 
osób. Przewodniczącym jej jest sir 
Dawson Philip, przewodniczący 
komisji handlowej Izby Gmin, w 
skład jej wchodzą pózatem lord El- 
tisley, b. przewodniczący konferen- 
cji mandatowej , płk. sir Pownall, 
b. minister handlu, kontradmirał 
sir  Sueter, lord Strabolgi, sir 
d'Egville, sekretarz generalny To- 
warzystwa Parlamentarnego Im- 
perjum Brytyjskiego mgr. Grant- 
Ferris, sekretarz delegacji, znany 
lotnik. 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko sobota 3 września 1938- r. 


* Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 


Do delegacji włoskiej należą 
sen. hr. San Martini di Valperga, 
prof. Costamagna, b. min. sen. 
Crespi, dr. Astraldi i b. ambasador 
w Warszawie hr. Martin - Franklin. 

Delegacji japońskiej, skaładaja- 
cej się z 10 osób, przewodniczący 
b. min. handlu hr. Itizo Goto. W 
skład jej wchodzi m. in. wicehrabia 
Mitiharu Misima, członek Izby Pa- 
nów, opiekun harcerstwą. 

Licznej delegacji francuskiej 
przewodzi b. min. pos, Barety, w 
składzie jej znajduje się kilku wy- 
bitnych ekonomistów, a m. in. b. 
min. pos. Maxence Bibei, prezes 
grupy francusko - polskiej w Izbie 
Deputowanych. 

"Na czele delegacji węgierskiej 
stoi baron Lang, ezipskiej — b. 
minister przemysłu i handłu, sen. 


E ERC SOA CER RAE CAZZZZCCEZERYPA 


kret wloski przeca Zgdom-tudzoziemcom 


pod zarządzenia ma wniosek Mussoliniego 


RZYM. 
sek Mussoliniego jako ministra spr. 
wewnętrznych uchwaliła dziś dekret 


Rada ministrów na wnio- 


| regulujący sytuację cudzoziemców 
rasy żydowskiej, którzy osiedlili się 


we Włoszech, w Libji i mposiadło- 
ściach egejskich po dn. 1 stycznia 
| 1919 r. Dekret dotyczy również tych 


Żydów, którzy w międzyczasie uzy- 
== skali obywatelstwo włoskie.” 
Artykuł 1-szy dekretu głosi, że po- 
cząwszy od dnia opublikowania de- 
|kretu zakazane jest żydom utrwala- 
|nie (stabilisire) swego stałego miej 
| sca zamieszkania we Włoszech, Libji 
| lub posiadłościach egejskich. 
Art. 2 głosi: Za Żyda w 
niu dekretu uważany jest ten, 


rozumic- 
kto 


urodzony jest z obojga rodziców ra- 
sy żydowskiej, nawet wtedy, jeżeli 
wyznaje dziś inną religię niż żydow- 
ską. 

Art. 3 postanawia: Prawo obywa- 
telstwa włoskiego nadane Żydom 
zagranicznym po 1-ym stycznia 1919 
zostaje automatycznie cofnięte. 

W myśl art. 4 cudzoziemcy ras! 
żydowskiej, którzy w niu ogłoszenia 
niniejszego dekretu znajdują się we 
Włoszech, Libji lub posiadłościach 
egejskich i którzy zamieszkali tam 
po -ym stycznia 1919 r., muszą o- 
puścić Włochy, Libję lub posiadłości 
egejskie w ciągu 6-ciu miesięcy li- 
cząc od dnia ogłoszenia dekretu. 

Ci, którzy nie spełnią tego obo- 


wiązku, zostaną wydaleni. 
Zwracają tu uwagę, 


dzo znikoma i dlatego Włochy w o- 
statnich czasach stały się terenem 
dość ożywionej imigracji Żydów z 
innych krajów. Liczba tych przyby- 
szów nie jest dokładnie znana. Jak 
mówią liczba ta wahać się może w 
granicach od 15-tu do 25 tysięcy o- 
sób. 

W jaki sposób będzie rozwiązana 
sprawa wywozu pieniędzy, 
jeszcze wiadomo. 

Dekret nie dotyczy Żydów zagra- 
nicznych, którzy osiedlili się w Afry 
Somali 


nie jest 


ce wschodniej, t. j. Erytrei, 
i Etjopji. 


Henlein u kanclerza Hitlera? 


fWooweg polcara FÈ unga C ÂTEN E ra 


PRAGA. Konrad Henlein wyje- 
chat dziś rano 'do Berchtesgaden. 

LONDYN. „Daily Express“ dono- 
si, że nowy czeski plam w kwestji sa- 
morządu, przedłożony jako podstawa 
do rokowań z Niemcami sudeckimi 
jest w istocie rzeczy planem lorda 
Runcimana. Główne zasady tego pla 
nu, który przewidywać ma podział 


Czechosłowacji na 23 kantony samo 
rządowe, zasugerowane zostały Cze- 
chom przez lorda Runcimana. 

Plan ten przywieziony został w 
ubiegłym tygodniu do Londynu przez 
Ashtona Gwatkina, który omówił go 
z lordem Hailfaxem. Obecnie dalsze 
losy tego DW zależą od Henletna, 


którego wypowiedzenia się oczekują 
w Londynie w ciągu najbliższych 48 
godzin. 

PRAGA. Lord Runciman został 
dziś przed południem przyjęty przez 
prezydenta republiki Benesza. 

Rozmowa trwała przeszło półtorej 
godziny. 


że liczba Ży- 
dów we Włoszech była zawsze bar- 
l 


© żądaniach Polaków z za Olzy 


Głos lomdyńskiego Timesa 


LONDYN. Korespondent dyploma 
tyczny „Times'a* zamieszcza nastę- 
pujące uwagi na temat żądań ludno 
ści polskiej w Czechosłowacji: 

Mniejszość polska w okręgu cie- 
szyńskim — pisze „Times“ — stwa- 
rza dla Polski specjalne zaintereso- 
wanie obecnem zagadnieniem, nieza- 


leżnie od zainteresowania przysługu 
jącego Polsce na zasadzie jej pozycji 
i wpływów we wschodniej Europie. 
O polskiej i węgierskiej mniejszo- 
ści mówiono dotychczas mało, ale 
przypuszcza się w Londynte, że te 


A 


zostaną Niemcom sudeckim, nie mo- 
głyby być odmówione tym innym 
mniejszościom, jeśli będą się one ich 
domagały. Sprawa ich jest równie 
silnie odezuwana w ich własnych oj- 
czyznach, choć była wysuwana z wię 


REŻ jakie ostatecznie wdzielon JARE umiarem. 


Cena 10-gr. Rok XXII. 


Trzy csesdjemcje u premjera — Uwagi © wyborach — 
Uriop wice-maarsz. Rłiedzińskiego — Ebm. Putek — 
Narada uu marsz. Sævik 


Kamel-Pasza, rumuńskiej — b. 
marszałek izby poselskiej Saveanu, 
tureckiej — b. wiceminister Ali 
Kucuk. 

Duże zainteresowanie wywołują 
dwie zwłaszcza delegacje litewska 
i bułgarska. Litewska — dlatego, 
że poraz pierwszy od czasu istnie- 
nia republiki Litewskiej w stolicy 
Rzplitej zjawią się Litwini na kon- 
gresie międzynarodowym i to par- 
lamentarzyści z sejmu kowieńskie- 
go. Sejm ten jak wiadomo jest mo- 
nopartyjny, składa się wyłącznie 
z posłów rządowego stronnictwa 
tautininków. Delegatami są pos. 
Franas Barkauskas — prezes ko- 
misji budżetowej i Jonas Viliusis 
— sekretarz komisji petycyjnej. 

Delegacja bułgarska budzi za- 
ciekawienie dlatego, że wprost 
przeciwnie niż kowieńska składa 
się wyłącznie z przedstawicieli opo- 
zycji. Początkowo miała ona skła- 
dać się z 24 posłów Narodnego 
Sobranja w Sofji, w delegacji o- 
gromną większość stanowić mieli 
stronnicy rządu. Ponieważ na tle 
ustalenia składu delegacji wynikły 
nieporozumienia, w rezultacie przy- 
bywa tylko8 posłów z opozycji. 
Skład delgacji jest następujący. 
Dymitr Sawow (przewodniczący), 
Grigor Wasilew — dobrze znany 
w Polsce, b. minister, członek 
T-wa Polsko - Bułgarskiego, Bajan 
Abadżiew, Georgi Calburow, Geor- 
gi Petrow, Hukala Tarekałanow, 
Hukala Kontew i Nedelko Atana* 
sow, (b. minister). Delegacja buł- 
garskd złożona w dużej części z 
ludowców czyli t. zw. agrarjuszy 
złoży wizytę b. marszałkowi Rata- 
jowi — prezesowi N. K. W. Stron- 
nictwa Ludowego. 

Przybędzie też delegacja Sejmu 
i Senatu Czechosłowacji. 

Zapowiedziano też przyjazd ob 
serwatora ze Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej. Dotych- 
czas Stany Zjednoczone udziału w 
konferencji nie brały. Niezależnie 
od obserwatora przyjeżdża ze Sta- 
nów Zjednoczonych trzech parla- 
mentarzystów, reprezentantów sta- 
nów Floryda, Waszyngton i Mine- 
sota. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


A. ministrowie w Dachau 


przymusowe kursy ideologii 

WIEDEŃ. Według wiadomości, 
nadchodzących z obozu odosobnie- 
nia w Dachau, pracuje tam w kopal 
niach m. in. b. austrjacki minister 
Hornbostel. 

W Dachau urządzono odczyty dla 
więźniów. B. naczelny redaktor li- 
beralnej gazety wiedeńskiej „Der 
Tag“ Kalmar prowadzi wykłady o 
ideologji narodowo-socjalistycznej. 
Słuchaczami kursów są wszyscy da- 
wni ministrowie i politycy austrjac- 
cy. Kursy te odbywają się z naka- 
zu partji narodowo-socjalistycznej. 


Niepewne porozumienie... 


Zatarg o biskupa Bergamo 


RZYM. Przed kilku dniami Pa-| należał do partji, zwalczającej $ 
nia za godziny nadliczbowe. cznie oświadczyli, iż nie aprobują | pież, przemawiając do pielgrzymów | szym i, którego działalność pras 
Stan podniecenia mas robotni- postanowień dekretu, i że nadal od- Z Bergamo, „wspomniał o trudnej wa wywołała ostatnio energici 
czych potwierdza również fakt, iż mawiają pracy w godzinach nadlicz | Sytuacji miejscowego biskupa, oraz, protest miejscowej federacji fas 
konflikt portowy w  Marsylji do- bowych, jak również w nocy i w o ciężkiem położeniu pisma „Echo | stowskiej. Ke: 
tychczas nie znałazł rozwiązania. | święta. di Bergamo“. „Regime Fascista zauważa, 
Robotnicy portowi, mimo formal- Min. de Monzie, po wyczerpaniu| Sprawą tą zajmuje się „Regime | stosunki w „Bergamo  usprawied 
nej obietnicy, udziełonej min. de wszelkich środków perswazji stoi je| Fascista“, stwierdzając, że słowa | wsają wątpliwości pisma co do mó 
i Monzie, iż zastosują się do posta-| dnak wobec konieczności militaryza | Papieża wygłoszone zostały po za- liwości wykonywania porozumieni 
nowień dekretu, regulującego pra- cji portu marsylskiego, co jest o-|warciu porozumienia pomiędzy AATAS pomiędzy Akcją Katoli 
cę w porcie, który jednocześnie statnio poważnie brane pod uwagę|cją Katolicką a partja faszystow- | ka a partją. i 
przyniósł im podwyżkę płac z 55|w kołach rządowych, jako jedyne |ską oraz, że na czele „Echo di Ber-| CASTEL GANDOLFO.  Papid 
franków do 61 fr. dziennie, ostate-| wyjście z sytuacji. gamo“ stoi ksiądz, który dawniej | przyjął na prywatnej audjencji h 


skupa Bergamo. 
ar 


Ratostrofalny tajfun szałał nad Jnpmjią Serama 7 


Nowe ataki na rząd Daladiera 


po wyłomie w 40-godzinnym tygodniu pracy 


PARYŻ. Uchwalone przez wtor- 
kową Radę Ministrów dekrety, re- 
formujące 40-godzinny tydzień pra- 
cy, wywołały całą falę nowych ata- 
ków na rząd. 

Niepokojącą aktywność wykazują 
przedewszystkiem koła syndykali- 
styczne, 

Unja związków zawodowych okrę 
gu paryskiego, opanowana całkowi- 
cie przez komunistów, zdecydowała 
się na rozpoczęcie na wielką skalę 
zakrojonej akcji _ protestacyjnej 
przeciwko uchwalonemu dekretowi. | 
Na piątek zwołana została w Pary- 
żu na placu de la Nation wielka ro- 
botnicza manifestacja protestacyj- 
na. Jednocześnie unja związków za 


sza papieskiego przy Kwirynal 
msgr. Borgongini-Duce. 
Rozmowa trwała przeszło godziń 


o © © e Aea aa ax - an m eM rm 
wodowych okręgu paryskiego wy- w 15-ią POCZNICĘ trzęsienia Ziemi N g 4 
Owad OETA ETORO Nad iJaponja Klat | Gziś| chadd rodzaj ch Aa olbrzymie. | domków na przedmieściu Tokjo O- DACIE 
rolnej Kontederacii Pracy iz Sno- tajfun, najgwałtowniejszy od roku | Szybkość wiatru dochodziła do 500 | mori stoi pod wodą. Estramadury 
R Sa ię mano log. km. na godz. Rzeki silnie wezbrały. | Podkreślają zbieg okoliczności, że 
we protesty robotnicze na terenie, | 


armia gen. Franco 
odpiera ataki 

SALAMANKA. Komunikat głów 
nej kwatery wojsk gen. Fran 
głosi, że wszystkie uderzenia woj” 
rządowych na froncie Estramadi 
ra zostały odparte. 

12 GUBERNATORÓW 

BURGOS. Rząd gen. Franco mi“ 
nował nowych gubernatorów w I 
prowincjach. 

Nominacje zmierzają* do zast 
pienia w administracji osobistość 
politycznych przez fachowców 
Większość nowych gubernatorów 
ma za sobą długoletnią praktykę ał 
ministracyjną. 


„Lieutenznł 
de Vaisseau Paris” 
przelreiał Atlantyk 


Tajfun przeszedł nad Tokjo, Jo- 
'kohamą i całą wschodnią połacią Ja 
ponji. RY, 

Straty materjałne, zwłaszcza jeśli 


Tajfun nawiedził Tokjo około | klęska tajfunu nawiedziła Japonję 
godz. 8-ej nad ranem. Tajfunowi |w 15-tą rocznicę trzęsienia ziemi, 
towarzyszył ulewny deszcz. Część | które w r. 1923 zniszczyło Tokjo i 
miasta tonie w ciemnościach. Sto Jokohamę. 


całej Francji. 

Najlepiej sytuowani materjalnie 
metalowcy, zorganizowani w potęż- 
nym syndykacie, oświadczyli w ode 
zwie publicznej, iż nie będą wogóle 
stosować się do postanowień powyż 


Ona a mua p LLZ pOdStAWA” rokowań z Kenleinem 


pulaire* wzywa lewicę francuską a 
Powiew optymizmu, choć S. D. P. gra na zwłoke 


do czujności i oświadcza, że zapo- 

wiedziany przez rząd projekt usta- 

Won był niesiony natycho -przaGA. Saretajał MEN bordat do. wiadomości. 

ge RE ETENN obrad JESIEN" Runcimana komunikuje: Jałko interesujący szczegół nale- 

ZYC ERA parlamentarnej, a doty- Lord Runciman przyjął dziś po- ży dodać, że fakt rozmowy posła 

ATORES. ustalenia wysokości sła Kundta, szefa delegacji partji Kundta z prezydentem Beneszem 

z wade la ujac czej pok ne niemiecko - sudeckiej do rokowań został z nieznanych powodów zde- 

dowej, która nie zgodzi się dą z rządem. > ; EER e AŚ CNA 

zmniejszenie stawek wynagrodze- „ Ashton Gwatkin udał się do Ma- ea ad SA ZE | PZN: i. 
rianske Lazne (Marienbad), gdzie  Audjencja u prezydenta republi- 
odbył konferencję z Henleinem. |ki miała charakter prywatny. Już 

| Lord Runciman przyjął dziś rów- od dłuższego czasu prowadzone by- 

[miet p. Zajceka, przedstawiciela ły zakułisowe rozmowy z niektóre- 

| niemieckiej partji chrześcijańsko= | mi osobistościami z S.D.P. Chodziło 


we propozycje czeskie w czwartek 
lub najpóźniej w piątek przed połu- 
dniem. 

Odpowiedzi swej Henlein udzielić 
ma równocześnie rządowi czechosło | 
wackiemu i lordowi Runcimanowi. 

PARYŻ. Paryskie koła polityczne 
oczekują z najwyższem zainterego- | 
waniem na odpowiedź Niemców su-| 
deckich wobec nowych propozycyj 
rządu praskiego. W kołach tych mi- 


Pogrzeb 


Ś. p. prof. $zobera 


A mo oficjalnie pedtrzymywanego op WASZYNGTON. Wodnosamolo! 
Wczoraj odbył się w Warszawie społecznej, „0 wywarcie w ten sposób presji na tymizmu, nie wierzy się, by partja „Lieutenant de Vaisseau Paris 
pogrzeb zmarłego przed trzema dnia | PRAGA. W związku z wczoraj- prezydjum S.D.P., które jedynie de- Henłcina zdecydowała się przyjąś przybył tu o godz. 19.20. 
mi Ś. p. prof. Stanisława Szobera, szą audjencją posła Kuńdta i dr. cyduje a polityce tego, stronnictwa, ostatnie propozycje rządu praskie. _ Wodnosamolot francuski wystar] 
znakomitego uczonego i pedagoga. Szebekowskiego, którzy należą do u- 


a przeważa w niem wpływ radykalne 
go skrzydła, reprezentowanego 
przez Henleina, Franka i Sandtera. 

Na uwagę zasługuje też fakt, że 
w. czasie audjencji u prezydenta Be- 
nesza nie było premjera Hodży. 

Według informacyj tutejszych kół 
politycznych, decyzja SDP w Spra- 
wie dalszych rokowań zapadnie już 
jutro. Nie brak jednak głosów, u- 
trzymujących, że Niemcy sudeccy 
odkładać będą decyzję do obrad 
kongresu narodowo - socjalistyczne 
go w Norymberdze, gdzie złożone 
być mają oświadczenia w sprawie 
Czechosłowacji. 

Wbrew temu: 

LONDYN: Do Londynu nadeszła 
wiadomość, że Henlein oświadczyć 
miał, iż udzieli odpowiedzi na no- 


go. 
Propozycje te, których treść jest, 
utrzymana w całkowitej dyskrecji, | i + 1-3 - 
a które, jak tylko wiadomo z ogó. SYN Adama Mickiewicza 
nych relacyj prasy, przewidywać r 
mają nowy podział terytorialny Cze zmarł w Paryżu | 
chosłowacji na kantony, nie są uwa PARYŻ. W Paryżu zmarł ostatni 
żane w dobrze poinformowanych ko 4 synów wieszcza narodowego Ada" 
łach dyplomatycznych Paryża za o- ma Mickiewicza, Józef Mickiewicz 
statni możłiwy kres ustępstw, na W wieku 88 lat. . 
które mógłby pójść rząd praski, Zmarły był przez długie lata l 
BERLIN. Niemieckie Biuro Infor TZędnikiem Assistance Publique i 
macyjne donosi z Oelsen (Sakson. ŻY? ze skromnej emerytury rządu 
ja), że czescy strażnicy graniczni o. Polskiego. 
strzełali dziś zrana około godz, 7-ej . y yra 
przy kamieniu granicznym 7/5 aies Statek litewski W Gdyni 
mieckiego celnika Gerlacha. Dn. 31 ub. m. przybył do zdyni 
Gerlach zdołał się na CZAB schro- statek litewski „Kaunas“, który w 
nić, dzięki czemv uszedł Śmierci, | porcie drzewnym „Pagedu* załado” 
wał kopalniaki dla Anglji. 


tował do lotu przez Atlantyk z jed” 


Nabożeństwo żałobne odprawione nej z wysp Azżorskich. 


zostało o godz. 10-ej rano w kościela 
św. Krzyża w obecności ministra 
W. R. i O. P. prof. Wojciecha Świę- 
tosławskiego, przedstawicieli świata 
naukowego i pedagogicznego oraz 
licznego grona przyjaciół i znajo- 
mych Zmarłego. 

Pierwsze przemówienie nad trum 
ną wygłosił rektor U. J. P. prof. An- 
toniewicz, podnosząc wielkie zasługi 
Zmarłego na polu naukowem i w 
dziedzinie naukowo-wychowawczej. 
Następnie przemawiali kolejno prof. 
Arnold, dziekan wydziału humani- ' 
stycznego U. J. P. prof. Doroszew- 
ski, imieniem Warszawskiego 'rowa- 
rzystwa Naukowego i Kasy Mianow 
skiege, której Zmarły był swego cza 
su sekretarzem, prof. Kuryłowicz 
imieniem Uniwersytetu Jana Kazi-| 
mierza, p. Nowicki, w imieniu Zwią 
zku „Nauczycielstwa Polskiego. 

Wszyscy mówcy podkreślili zasłu- 
gi Zmarłego, który przez całe swoje 


miarkkowanego skrzydła S.D.P., u 
prezydenta Benesza, nastąpiło w ko 
łach politycznych pewne uspokoje- 
nie, do czego przyczyniły się także 
wyniki wczorajszego posiedzenia ga 
bimetu brytyjskiego. Głównym te- 
matem rozmowy posła Kundta z pre 
zydentem Beneszem była Sprawa u- 
stalenia współnej platformy, celem 
umożbiwienia prowadzenia dalszych 
rokowań 5.D.P. z rządem. 

Poseł Kundt miał oświadczyć 
prezydentowi Beneszowi, że S.D.P. 
nadal niezłomnie stoi na gruncie 
żądań karlsbadzkich i pod tym 
kątem widzenia pragnie przystąpić 
„do rokowań nad opracowanym pro- 
jektem rządowym. Prezydent Be- 
nesz miał to oświadczenie przyjąć 


| 
i 
| 
i 


Man 
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130 delegatów > 18 parlamen ów 


życie otoczony był powszechnym Sza | h 140 E 

eunkiem i miłością wszystkich, któ-| Wiadomości pism i agencyj o 
rzy go znali. W przemówieniach ża- | tem, że obradował wczoraj w Izbie 
łobnych przebijała nuta szczerego ża Kłub Ukraiński są nieprawdziwe. 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


rakterze senatorowie Hasbach 
Wiesner. W kołach poinformowa- | 
nych mówiono wówczas, że 


i, wśród stronnictw opozycyjnych nad | daktor n 


chodzącą kampanją. „Nowa Rzeczpo 


aczelny, wicemarszałek Se) 
mu Bogusław Miedziński rozpoczą 


rozmo- |; spolita* pisze, że 
lu, przywiązania i wdzięczności, któ | Przewodniczący klubu wicemarsza- | wy te są wynikiem deklaracji 
re prof. Szober wszędzie zaskarbił | łek Mudryj jeszcze me wřócitig kon nej 
sobie swą wyjątkową szlachetnością | ferencji Unji Parlamentarnej są 1937 
uczuć, wielką dobrocią i życzliwy. | dze i wobec tego Ukraińska Re-| praw mniejszości. Jak wiadomo, me 
ścią. prezentacja Parlamentarna obrad | morjał przedstawicieli 
: wczoraj nie odbywała, mniejszości w Niemczech 
Prezydjum Rady Naczelnej x dotychczas bez skutków. 
0 7 N Podczas, gdy w gmachu przy ul.| Wreszcie przyjął p. 
.Ł N. Wiejskiej ożywieni© było wczoraj | Składkowski przedstawicieli 
u p. wieepremjera asza m oczexiwano, ruch pa-[sji centralnej klasowy 
Kwiatkowskiego ję i pa acu Prezydjum Rady zawodowych i PPS. w 
Wicepremjer Kwiatkowski przy- Premjer gen. Składkowski przy- 
jął wczoraj prezydjum Rady Naczel . PSZ rza Á 
m OZN. i kl OLN. gen. jął wczoraj posła b. gen. Żeligow- - oprawa obchoduj „Piast“, w związku z ogólną sytua-| Leńczy i Bieńkówce i rządzi” 
Skwarczyńskim na czele RZE i komi z nm o spra- 20-lecia niepodległości i zbiórki pie! cją czyni takie uwagi: ć | Święto Czynu Chłopskiego w Wie” 
z $ aA ach wie > ie- | niężnej i ry ry | pok RWE | pr 
W ciani półióragodzinnaj TA nenskiego okręgu poselskie pr PASÓW OC a ak z, i czyaaików oficjal | przu. ę 
ji omówi F i | A h y xow przemysłu — manitestacje chłopskie już 
ża) ER RORY Zikolei konferował p. premjer z | metalowego, wreszcie sprawa wyła:| daleko poza niemi. Ale dla chłopów GE Agencja „Kabel“ twierdzi. że PO 
z pr . sen. Hasbachem w sprawach orga-| czenia od ubezpieczenia chorobowe-| chwalone żądania na tych manifestacjach | “+Seneja „Kabe swiendel, 4 Jo- 
w | NAC niemieckich w Polsce, Jest! go robotników, zatrudnionych w = e TRY oponie zapomina, powrocie marszałka Sławka z ui 
- s ; Je , za y Za-|co uchwalał, czego domagał ię, ! 7 i i ade S 
— W Korei, w okolicy m. Kainei to już druga w stosunkowo krótkim | kładach wojskowych. | żąda. — Chłopi, którzy dobeże eorth rN o z 
skutkiem obsunięcia się ziemi zasypa- przeciągu czasu konferencja p. pre- 


} |urlop i wyjechał z Warszawy. 
SEO A wspól; „z pośród organizacyj połitycznych je- x 
polsko-niemieckiej z listopada | dynie OZN rozwija i to od dość już daw 
r. o wzajemnem poszanowaniu | 2 Makowa działalność przygotowaw|  Powtarzane niejednokrotnie p% 

jdla skoas din, oanien Giże) Boski o tem, że jakoby b. posel dz 

polskiej | nictwa opczycyjne dotąd nawet nie po. |? Utek zamierzał utworzyć jakąś ju 
pozostał | ċięty zasadniczych decyzyj, czy do wy- | dową organizację rozłamową, oka74 
| borów pójdą i wiadomo, że conajmniej | ły Się i tym razem bezpodstawne: 
premjer dowo SKA jo Mei p: Jak donosi Agencja Agrarna SĄ 
entsaat byty dr. Putek żadnych zjazdów Me 


komi- | ją co do tego liczne wątpliwości. A i in- 

ch związków | ne nie zdradzają jakiegoś nadmiernego | zwoływał i nie tworzy żadnej org% 
osobach pp. pozywiązuja wizożącego świadczyć, że nizacji, a w powiecie w którym 
Arciszewskiego, Kwapińskiego, Pu-| zie do wafa kri RER polity- | mieszka i pracuje dr. Putek, ludów” 
|żaka i Topinka, W czasie rozmowy. Organ Stronnictwa Inia Seea] cy święcili ostatnio sztandary W 
poruszana była , 


> > > < |tycma, w której udział wzięli © 
X wają sytuację polityczną — domagają, *. : gk* 

został barak robotniczy, W katastro- "mm: A: a fi „ Się natarczywi odpowiedzi woje | Wicemarsz. Schaetzel, pos. Brzć 
Sm madzia Ar ASAE y. ików. Jedy: | mjera z reprezentantem mniejszo- Prasa wskazuje, że pomimo zbli- y m zywie S nfz 


Po żądania”, 


nie 3-ch robotników zdołało ujść z ży- | SCi niemieckiej w Polsce. 
ciem u p. premjera w tym cha- 


Sri Osiński . gen. į ki, s6: 
o byk żania się okresu przedwyborczego X Oeni inni AA 
daio nie znać większeso zainteresowania | „Gazeta Polska“ danosi, że jej re- 
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CESY i PORAŻKI 


polityki zaagmramiczmej I mzeciej Æzeszy 


iema bodaj takiej dziedziny 
[I życia, w której hitleryzm nie 

głosiłby swych zwycięstw. Nie 
poślednie miejsce zajmuje wśród 
nich polityka zagraniczna: zrzu- 
cenie ograniczeń zbrojeniowych, 
odzyskanie pełnej suwerenności 
nad Nadrenją, „oś“ Berlin 
Rzym, przyłączenie Austrji do Rze- 


szy, postawienie na porządku 
dziennym — i to w jak ostrej for- 
mie — sprawy sudeckiej, ba, spra- 


wy istniema lub nieistnienia Cze- 
chosłowacji jako suwerennego i w 
pełni niezależnego państwa. Ileż 
tytułów do chwały! 

Prawda. Znaczne i niemałoważ- 
ne są sukcesy Trzeciej Rzeszy w 
polityce zagranicznej. Ten, kto w 
antyniemieckiem czy antytotalistycz 
nem zaślepieniu chciałby je nego- 
wać czy umniejszać, byłby złym i 
lekkomyślnym komentatorem wy- 
darzeń na forum międzynarodo- 
wem. Ale to już tak jest przecież, 
że niema róży bez kolców. I hi- 
storja rezultatów polityki Trzeciej 
Rzeszy nie składa się z samych tyl- 
ko listków wawrzynu, splatających 
Się w jeden wieniec. 

Co więcej, w samychże dotych- 
czasowych sukcesach Niemiec tkwi 


zalążek niebezpieczeństw politycz- | 


nych dla Rzeszy. Gdzież to bowiem 
szukać dzisiaj przyjaciół Niemiec 
na świecie? We Francji Niemcy 
przedhitlerowskie miały wielu przy 
jaciół wśród wpływowych kół le- 
Wwicowych, po 1933 r. przez dłuż- 
szy czas widzieliśmy objawy sym- 
patji dła Niemiec w niektórych 
prawicowych kołach francuskich. 
Ale dzisiaj próżnobyśmy ich szu- 
kali. Pod tym względem — i bodaj 
czy nie pod tym jednym — nastą- 
piła we Francji całkowita jedno- 
Mmyślność, jak się to mówi, konso- 
lidacja. 

No, a Anglicy. Przecież nie tak 
to dawne czasy, gdy W. Brytanja 
bardzo wyraźnie szła w wielu wy- 
Padkach na rękę Niemcom, tak da- 
leko, że... aż zadaleko, Nie takie to 
dawne dzieje, gdy w przyjaznem 
Porozumieniu zawierano pakt a 

eux w sprawie zbrojeń morskich, 
pakt przyznający Niemcom maxi- 
mum, jakie było do pomyślenia. 

ak silnie rozbrzmiewał w opinii 
nietylko brytyjskiej, ale całego 
Świata, głos organów prasowych 
oncernu lorda Rothermeera, propa 
£ujących przyjaźń i porozumienie 


Unciman siedzi w Pradze, żeby 
— Co tu mówić — ratować Czecho- 


8 ; z > | 
owację przeciw Niemcom, rząd 


Tytyjski ponawia swe deklaracje 
larene Czechosłowacji, a prasa 

medawna proniemiecka, dzień w 
Zień atakuje Niemcy. Sojusz an- 
soma - francuski jest dzisiaj sil- 
GAR 1 praktycznie sprawniej 

"ający, niż był kiedykolwiek. 


o tej strony Atlantyku coraz 
hy Zie y rozlega się głos, że Sta- 
zostać 35 kaka nie będą mogły po- 
5A TA iernym widzem „rozgrywki 
nich. Sne Europy, że nie jest dla 
nen aa S 09 rozrost hegemonji 
Mala atej, Doktryna Monroe'go 
R — chwilowo przynajmniej 
isolat; e nieaktualna jak splendid 
ion W, Brytanii. 
SERA komisarz spraw zagra- 
niedawna p. Litwinow, który do- 
Geje gan niestrudzonym mą- 
KE a cia międzynarodowego, 
słych 
Prace i 


! cicho i skromnie, 
nie chciał przeszkadzać 
mocarstw zachodnich w 
pokoju i po- 
iej, t ekspansji niemiec- 


Dalej Włochy. 


Naturalnie w tej sytuacji mię- 
dzynarodowej Niemiec, którą moż- 
| naby określić jako isolation, ale 
kiórej nie możnaby określić jako 
splendid isolation, przyjaźń Włoch 
jest dla Trzeciej Rzeszy cenna i 
ważna. Widać wyraźnie, jak bar- 
dzo Niemcy ją kultywują i o nią 
zabiegają. Zwłaszcza w dziedzinie 
deklaraeyj zewnętrznych. Bo jedno- 
cześnie odbywa się wypychanie 
Włoch z basenu naddunajskiego, 
likwidowanie ich wpływów na Wę- 
grzech, osłabianie ich w Jugosła- 
wji. A przytem — maturalnie teraz 
się o tem nie mówi i nie czas na 
to — nikt nie może być tak do 
gruntu przekonany, że Rzesza mo- 
że zrezygnować z Niemców za Bren- 


nerem, nad górną Adyga, gdy nie 
może zrezygnować z Niemców w 
Sudetach. Perspektywy na przy- 
szłość sojuszu włosko - niemiec- 
kiego wcale nie są tak wspaniałe, 
jak gorąca jest aktualna przyjaźń. 

To też są rezultaty polityki za- 
granicznej narodowego socjalizmu, 
zwłaszcza od czasu, gdy wytrawny 
i ostrożny bar. von Neurath ustą- 
pił miejsca pełnemu  żwawego 
temperamentu Frh. von Ribben- 
trop. 

Oceniając więc sytuację me 
dzynarodową Rzeszy Niemieckiej 
trzeba kłaść na szalę nietylko nie- 
wątpliwe i poważne sukcesy, ale 
i równie niewątpliwe porażki. Nie 
można bowiem inaczej jak jako 


porażkę ocenić „zglajchszaltowa- 
nia“ polityki tylu mocarstw w sen- 
sie dla Niemiec wyraźnie nieprzy- 
chylnym. 

Jest to chyba jedyne „zglajch- 
szaKowanie*, którego Niemcy so- 
bie nie życzyły A jednak jest 
faktem. Faktem, który jest coraz 
bardziej widoczny i coraz bardziej 
waży na szali. 

Probłem sytuacji międzynarodowej 
Niemiec, ich stosunków z poszcze- 
gólnemi państwami jest tak ważny 
dla polskiej polityki zagranicznej 
— przed którą zawsze stoi zadanie 
kontrołowania naszych stosunków 
z Trzecią Rzeszą że wymaga 
ciągłej i wnikliwej uwagi. 


S. 


Ostateczne granice Węgier 


Echa budapeszteńskie mowy kanclerza Hitlera _ 


| Jak z doniesień prasowych wia- 
| domo, kanclerz Rzeszy Hitler, wy- 
| głaszając toast podczas przyjęcia 
regenta Horthy'ego w Berlinie, m. 
in. powiedział: „Dzięki wydarze- 
niom historycznym znaleźliśmy ja- 
ko sąsiedzi nasze ostateczne grani- 
,ce historyczne“, 
Dla węgierskiej opinji publicz- 
nej jest niespodzianką, że wódz 
narodu niemieckiego i kanclerz 
Rzeszy powiedział te słowa do na- 
| 
| 


czelnika państwa węgierskiego 
właśnie podczas wizyty -jego w 
Trzeciej Rzeszy. Na Węgrzech o- 
czywiście nikt nie łudził się tem, 
żeby Niemey na,gwą niekorzyść by- 
li gotowi sprostować granicę 
i oddać może Węgrom Eurzenland, 


nie mniej jednak oczekiwano, że 
sprawa ta nie będzie poruszana 
wcale. 


Otwarte słowa kanclerza Hitle- 
ra wywołaly na Węgrzech rozcza- 
rowanie. W nieprzyjemnej sytua- 
cji znalazły się skrajne koła pra- 


Narodowy 


| Jak stę okazuje, narodowy socjali- 
| sta może być frankofilem. Znany pi- 
sarz niemiecki, Fryderyk Steburg, 
autor głośnej w swoim czasie (przed 
przewroótem hitlerowskim) książki 
„Czy Bóg jest Francuzem?*, stały 
korespondent paryski „Frankfurter 
 Zettung', potrafił zaciągnąć się pod 
sztandar nowego reżimu, nie wyzby- 
wając się bynajmniej sympatji dla 
Francji i jej kultury, sympatji gra- 
niczącej z miłością. 

Steburg odbył niedawno podróż po 


Algierze i Maroku i obecnie drukuje 
w piśmie frankfurckiem swe wraże- 


nia, które są hymnem ku czci... fran 
cuskiej armji kolonjałnej. Ze szcze- 
gółnym zachwytem stawi pisarz nie- 
oficerski. Oto 


próbka tego zachwytu, zatytułowana 


mieckit jej korpus 
„Dowódcy“. 

„Jeden typ ludzki dominuje w Sa- 
harze. To żołnierz. Oto dlaczego wła- 
dze wojenne rządzą południem z ra- 
i mienia namiestnika, w interesie bez 
pieczeństwa Francji i ku pożytkowi 
ludności tubylczej. Trzeba odrazu 


|powiedzieć, że ta forma rządzenia 


a 
£4 


jest jednem z najlepszych osiągnięć 


„|Franuczi w kelonjach. 


wicowe, które otwarcie okazywały 
swe sympatje dla Trzeciej Rzeszy. 
Toast ten interpretowany jest tak, 
aby w opinji węgierskiej nie bu- 
dził nieprzyjemnego uczucia. Wska 
zuje się na znaczenie słów „jako 


sąsiedzi i zwraca się uwagę także | 


na to, że wzmianka o granicach de- 
finitywnych jest właściwie zapew- 
nieniem, że Niemcy nie zamierza- 
ja w swej ekspansji ich przekro- 
czyć. Wszystkie te wywody przyj- 


Í 
| 
| 


| 
| 


socjalista 


moware są jednak bardzo scep- 


tycznie. 
Znalazło się jednak pismo wẹ- 
gierskie, mianowicie 


„Esti Kurir“, na którego czele stoi 
były rodsekretarz 
rol Rassayv, który okazał tyle odwa- 
gi cywilnej, że, komentujac te sło- 
wa w toaście Hitlera. śmiało wy- 
raził uczucia opinji węgierskiej. W 


W świetle prasy 


„DROGA LEGALNA* 

(jmt.) Rozwiązanie sprawy su- 

deckiej zbliża się. Stwierdzają to 
jednozgodnie doniesienia zarówno 
z Pragi, jak z Berlina. Ale, jeśli te 
optymistyczne zapowiedzi okażą się 
prawdziwe, jeśłi kryzys sudecki bę- 
dzie naprawdę zażegnany — stanie 
się to jednak wyłącznie za cenę 
wielkich ustępstw ze strony Czecho 
słowacji. 
Niemcy sudeccy już są skłonni 
do... rozmawiania z legalnym rzą- 
dem państwa, którego są obywate- 
lami. 

W. doniesieniu praskiego kores- 
pondenta „Kurjera Warszawskiego“ 
czytamy : 

„Wczorajsza dłuższa konferencja przed 
stawicieli Niemców sudeckich z prezy- 
dentem Beneszem oceniana była w ko- 
łach Niemców sudeckich pozytywnie, a 
nawet z pewnem zadowoleniem. 

Prawdopodobnie już z początkiem 
przyszłego tygodnia podjęte zostaną na 
nowo rCkkowania - oficjalne między rzą- 
dem czechosłowackim a Niemcami sudec 
kimi, na podstawie projektu rządowego 
utworzenia żup”, 

Społeczeństwo polskie ujawnia 
dużo mniejsze zadowolenie z takie- 
go obrotu sprawy. 

„Wprawdzie projekt ten był jeszcze 
przed kilku tygodniami od pierwszej 

| chwili jego pojawienia się ostro zwal- 
czamy przez całą prasę czechosłowacką, 
nie w ając prasy prorządowej — je-' 
dnakże obecnie Czechosłowacja postą- 
wiona przed alternatywą „wojna albo 
pokój, połączony z wielkiemi ofiarami” 
— wybrała to ostatnie wyjście, jako 
mniejsze zło. Społeczeństwo czechosło- 
wackie przyjmuje możłiwości kompromi- 
su na zasadzie projektu żup samorządo- 


lberalny |wych z wielkiem roz$oryczeniem, uwa- 


ża bowiem, że realizacja projektu tego 
otworzy Niemcom sudeckim droge. do 


stanu dr. Ka- separatyzmu, co oznaczałoby, że Hitler 


otrzyma bez rozlewu krwi, t. zw. drogą 
legalną, to, co uzyskać pragnął”, 
Jakież jednak inne wyjście mo- 
żna znaleźć z tej sytuacji, gdy po- 
gróżki trwają dalej, gdy cała Rze- 


artykule tym mówi się, że granica | sza rozbrzmiewa dziś hukiem toczą- 


pod Hegyeshalom nie musi być ani 
historyczna ani ostateczna, a gdy- 


by tak było, to byłoby to bołesnem | dalej. 


la uczuć Węgrów. Pismo uznaje, 
że czynniki oficjalne z» względów 
państwowo - politycznych a także 
kurtuazyjnych zmuszone były po- 
minąć słowa toastu milczeniem. 
Pożądanem dlatego jest, — pisze 
gazeta, aby na sprawę zwróciła 
uwagę prasa węgierska. 
Wystąpienie „Esti Kurira“ od- 
biło się w opinji węgierskiej głoś- 
nem echem. i 


może być frankofilem 


zuja Sieburg mówi N emcom prawdę o walorach armji francuskiej 
ie £ zada zk ik | 
wz R PACK Wielu oficerów, rządzących połud- | kwestjonuje celowości tej formy rzą 


czołgów. gdy — 
czytamy w depeszy z Berlina: 
z PRSWOZ armji niemieckiej trwają 
swet tegoroczne dni partyjne 
podporządkowane będą, zdaje się, w 
pewnym stopniu ćwiczeniom jesiennym 
armji niemieckiej. Objawem tego fest 
znmieższenie przydziału pociągów, kt5- 
re mają przewozić turystów i gości i ucze 
stników dni partyjnych do Norymbergi 
na rzecz pociaśów. które są zapotrzebo- 
wane przez oddziały ćwiczących wojsk”. 
"To jest właśnie ta droga legalna. 


W STARYM GDAŃSKU 


Że to bliskie zwycięstwo sudeckie 
rozanimowało gdańszczan — żdaje 
się nie ulegać żadnej wątpliwości. 
To, co się dzieje dziś w Gdańsku,! 
jest wprost niewiarygodne, niesły- 
chane. Znowu dowiadujemy się z 
„I. K. C:*, że 

„Wskutek podjndzającej akcji niemiec 
kich dzienników w Gdańsku z „Vor- 
posten” ma czele, w ciągu seboły i nie- 
dzieli młodzież narodowo-socjali 
zrzeszena w organizacji Hitlerjugend, od 
bywała na ulicach Gdańska formalnie 
zorganizowane polowania na polskich 
harcerzy. 

Liczebmie słabsza młodzież połska sta- 
ła się przedmiotem ustawicznych napa- 
ści. W sobotę wieczorem członkowie Hi- 
tlerjuśend obstawili dom PKP przy ulicy 
Schichaugasse, Niemców było około 38, 


cych się armat i 
jak 


niem, brało udział w jego podboju.) dów. Z armji wydobywa się najlep- | zachowywali się oni prowołkująco i za- 


Wierzchem na komu, czy też przy 
stolikach biur są jednakowo bliscy 
tubylcom. W tej dwoistości tkwi ta- 
jemnica ich autorytetu. Są to wojo- 
wmicy i sedziowie. Są oni, jak po- 
wiadają koczownicy, silni i sprawie- 
dliwi, krótko mówiac — wodzowie. 
Albo, jak lepiej wyraził się w roz- 
mowie ze mną przystojny tubylec — 
ordyrans, mówiąc o swoim porucz- 
niku: — On jest moim panem i przy 
Jacielem. 

Wiele 


nim nastał pokój. 


krwi zbroczyło pustynie, 


Ale największe 


| Społeczeństwo niemieckie 


sze siły, tworzy się szkołę dla wy- 


czepiali przechodniów Połaków, Szcze- 
gólnie jednak czatowali na polskich har 


bramych, szkołę której można tylko | cerzy. 


pozazdrościć”, 

Fryderyk Sieburg oddaje wielką | 
usługę swoim rodakom, mówiąc im | 
prawdę o walorach francu- 
skiej. Rozprasza tem samem mgłę 
pogardy ; lekceważenia, jaką wzglę- 
dem wojska francuskiego usiłuje 
wzbudzić w społeczeństwie niemiec- 
kiem prasa narodowo-socjalistyczna, 
rozsiewając banały o zgniliźnie i roz 
przężeniu toczących jakoby Francje. 


armji 


powinno 


zwycięstwo odnieśli francuscy żołnie | wiedzieć, że armja francuska jest po 


rze w sercach koczowników: zostali 


wychowawcami tubylców. | 


Jest rzeczą absolutnie bezsporną, 
że oficer francuski, równocześnie 
wojownik i administrator, stanowi 
stop idealny, dostęmmy zrozumieniu 
tubylców. Bu- 
gault, wygotował ten stop sto lat te- 
mu, tworząc „biura arabskie“. Mar- 
szałek Lyautey konsekwentnie zasto- 
sował tę polityke w Maroku, w cza- 
sie wojny światowej. Teraz nikt nie 


Zdobywca Algieru, 


tężna, że jest jedną z najlepszych 
armij na świecie, — że jest bardzo 
poważnym przeciwnikiem. Świado- 
mość ta może zapobiec wielu gorz- 
kim zawodom. 

Jeszcze większą bodaj usługę od- 
daje swoim rodakom Fryderyk Sie- 
burg, stawiając im przed oczy typ 
prawdziwego wodza, — typ którego 
dwie cechy naczelne i nierozdzielne 
to — siła i sprawiedliwość. 


w. Z. 


wspomniane 


Mieszkańcy Gdańska opowiadają, że 
wieczorem nie można wychodzić z. domu, 
gdyż na każdym kroku stoją grupy umun 

wanej młodzieży hitlerowskiej, któ- 
ra prowolcuje Polaków. Tak wyśladają 
warunki bezpieczeństwa na terenie Wol- 
nego Miasta", 

Miasta, którego cały dobrobyt o- 
party jest na stosunkach z Polską, 
które z Polski żyje i polskiemi pie- 
niędzmi się bogaci. 


WRACAJĄ 


Jak donoszą dzienniki 
amerykańskie: 

„starsi emigranci z Polski, przebywa- 
jący w Stznach Zjednoczonych od 40 i 
50 lat, którzy nie przyjęli obywatelstwa 
amerykańskiego, obecnie uciuławszy so- 
bie nieco grosza, chcą wracać do rodzin 
nego kraju, by na ziemi Ojców i dzia- 
dów złożyć swoje kości, zwłaszcza, że 
życie w Ameryce coraz cięższe i trud- 
niejsze. 

„Polska przyjąć ich powinna — piszą 
dzienniki, — Toć przecie 
latami całemi tęsknili do niej, podtrzy- 
myweli ducha polskiego w zrodzonem tu 
pokcleniu. Oni Polsce nie zaciężą. Dla 
tych starych, tęskniących do ojczyzny 
wygnańców, ciągnących z za Oceanu; 
niech Polska ma trochę serca i niech ich 
przyjmie bez utrudnień”. 

Trudności z przyjęciem tych re- 
emigrantów napewno nie będzie. 
Trzeba jednak postarać się uchro- 
nić ich od wydrwigroszów, od nie- 
bieskich ptaków, czyhających na 
taddjeh „waujaszków”, 


polsko- 


<< 


typu reakcjach na 
litycznego oraz 


rjodyków. 

wać się on będzie co piątek. 

(fr) Miesiące letnie nie są dla 
perjodyków okresem najkorzystniej- 
szym. Atmosfera kanikuły, urlopów 
stwarza posuchę w dziedzinie mate- 
rjałów i pomysłów. Na tle tej posu- 
chy natrafiły nasze perjodyki w 
tym roku na bogate źródło. 
się niem sprawa napozór błaha, a 
jednak bardzo istotna, bo rzucająca 
jaskrawe światło na naszą umysło- 
wość, na nasz stosunek do przeszło- 
ści: sprowadzenie do Polski zwłok 
Stanisława Augusta, pochowanie ich 
chyłkiem, cicheem w kościołku woł- 
czyńskim. 


Ankieta literacka 

„Wiadomości Literackie“ skorzy= 
stały z „incydentu“, który bardzo 
szerokim echem odbił się w prasie 
codziennej, dla przeprowadzenia in- 
teresującej, chwilami pasjonującej 
ankiety. Nie jest ona jeszcze zam- 
knięta, ale już głosy zamieszczone w 
czterech kolejnych numerach dają 
asumpt do szeregu arcyciekawych 
wniosków ji refleksyj, 

Biorący udział w ankiecie podzie- 
lili się na cztery grupy. Pierwsza, 
najliczniejsza wychodzi z założenia, 
że bez względu na takie czy inne 
przewiny moralne Stanisława Augu- 
sta, zasługi jego dla kultury są tak 
olbrzymie, że nie można mu odma- 
wiać pogrzebu królewskiego. 
tem grupa ta uważa, że król Polski 
bez względu na takie czy. inne mo- 
rale winien spoczywać na Wawelu, 
Wśród zwolenników tej koncepcji 
znajdują się nazwiska tak znane i 
wybitne jak St. Estreicher, Al 


ski, St. Kętrzyński, St. Mackiewicz 
(Cat), J. Iwaszkiewicz, Wł Hof- 
man, J. Mehofer, K. Laszczka, J. 
Wyszomirski. Zaliczyć do wiej rów- 
nież należy Z. Nowakowskiego, któ- 
rego odpowiedź, nie wypowiadająca 
się wyraźnie za Wawelem jest Iśnią- 


Niska, żelazna krata byłaby dosta- | 
teczną zaporą dla zażywnego jego- 
mościa w średnim wieku, gdyby nie 
zdumiewająca u inspektora Biruzy 
sprawność w wykonywaniu najzupeł- 
niej nieprzewidzianych ćwiczeń gim- 
nastycznych. 

Ogród był niewielki, mało zaroś- 
nięty, pocięty twardo ubitemi alej- 
kami wysypanemi żwirem. Biruza 
rozejrzał się uważnie dla sprawdze- 
nia, czy jego oryginalny sposób od- 
wiedzania cudzych ogrodów nie zo- 
stał spostrzeżony przez kogokolwiek 
poczem puścił się spokojnie ścieżką 
w stronę domu 

Na werandę ciągnącą się wzdłuż 
całej ściany domu wychodziły drzwi | 
i kilka okien starannie zamkniętych. 
Okna jednak nie posiadały okiennice 
ani krat zabezpieczających, widocz- 
nie profesor uważał okolicę za zu- 
pełnie bezpieczną. 

Inspektor Biruzą uważnie przeli- 
czył okna į wybrał jedno, które wi- 
dać wydało mu się najodpowiedniej- 
sze. Wyjął z kieszeni płaski metalo- 
wy przyrząd i wsunął go umiejętnie 
od spodu między ramy okienne a fu- 


Prasa perjodyczna w Polsce rozra- 
sta się coraz bardziej i stworzyła już 
py ER yeki zasięć 1 
telników, Pismo nasze, dążąc 3 ; 
najbardziej wszechstronnego iniormo- grzebania szczątków Stanisława Au- 
wania swoich czytelników o różnego 
rzejawy życia po- 

w NnajszeT 2% 5 s RZ 
szem słowa znaczeniu, postanowiło! na czele za miejsce najodpowiedniej- 
wprowadzić tygodniowy przegląd pe-. 
W miarę możności ukazy- 


Stała | 


Brückner, M. Kukiel, M. Zdziechow. | 


laska profesora 


cym od ironji i dowcipu feljetonem 
przeciw biurokracji i nepotyzmowi. 
Grupa druga, to zwolennicy po- 


Część jej z B. 
edziałkowskim 


„gusta w Warszawie. 
Dembińskim i M. Ni 


sze uważałaby katedrę św. Jana. Z. 
Kossak-Szczucka, L. H. Morstin, A. 
Bogusławski, W. Grubiński, St. Ku- 
szelewska, K. Czachowski wołeliby, 
aby szczątki królewskie spoczęły w 
Łazienkach, które są dziełem Stani- 
sława Augusta, O. Górka, P. Hulka. 
Laskowski, J. Kleiner piszą tylko o 
(| Warszawie. 

Najmniej liczna jest grupa trze- 
cia, opowiadająca się za Wołczynem. 
Reprezentują ją K. Kumaniecki, L. 
Chwistek, J. Witlin, J. Kochanow- 
| ski, 

Tak mniej więcej wygląda ankie- 
ta z punktu widzenia statystyki, 
przyczem należy jeszcze zaznaczyć, 
że I. Panenkowa, A. Skałkowski i A. 
Próchnik nie dają wyraźnej odpo- 
wiedzi, jakie załatwienie Sprawy 
najbardziejby im odpowiadało. 

Jeżeli chodzi o zwolenników kon- 
cepcji wawelskiej, to uderza fakt, że 
obok racyj natury zasadniczej, mo- 
tywowanych przez pióra tak olśnie- 
wające, jak pióro St. Estreichera, 
M. Zdziechowskiego, A. Briicknera 
podświadomie grają tu rolę względy 
regjonalne; większość tej grupy re- 
krutuje się z pośród ludzi uważają- 


cych za duchową stolicę Polski Kra-. 


ków, stojących na stanowisku sta- 
rych, świetnych tradycyj krakow- 
skich epoki królewskiej, Pozatem 
koda okoliczność, że wśród zwo- 
lenników Wawelu znaleźli sie WSZY- 


dział w ankiecie. 

W koncepcji „warszawskiej“ rów- 
nież znać wpływy regjonalizmu. Mo- 
,że najjaskrawiej odźwierciadla je 
|odpowiedź W. Grubińskiego i St. 
Kuszelewskiej, Bardzo ciekawy jest | 
tutaj głos Z. Mysłakowskieco, który 
opowiądając się przeciw Wawelowi 
a za Katedrą pisze: „Nie można te- 
mi samemi drzwiami wprowadzać 
tego, który przedarł traktaty rozbio- 


rowe (Piłsudski) i tego, który je 
podpisał, 
Nieliczni zwolennicy Wołczyna 


POWIEŚĆ 


trynę. Z lskkim skrzypem okno u 
piło i otwarło się szeroko. Inspektor 
wspiął się na parapet odgarnał spu- 
szczoną w oknie storę i dostał sie d^ 
wnętrza. Otoczyłą go gęsta, nieprze- 
nikniona ciemność. Inspektor zasty”! 
w bezruchu į nadsłuchiwał. Dom był 
pogrążony w ciszy. Tylko na dworze 
szumiał wiatr. Odwrócił się więc i o 
strożnie zamknął za sobą okno. Te- 
raz dopiero zapalił latarkę i rzucił 
snop światła na pokój. 

Pokój był niewielki i musiał chy- 
ba służyć za garderobę i ubieralnię, 
gdyż stały tu szafy, pudła i pudełka, 
maszyna do szycia na stoliku a na 
etażerce i półce cała kolekcja flaszek. 
słoików, tubek.. Na prawo były 
drzwi otwarte do łazienki, na lewo 
inne drzwi zamknięte... 

Inspektor Biruza zbadał pokój i 
zajrzał do łazienki. Unosił się tu w 
powietrzu słaby zapach zwietrzałych 
pachnideł į kosmetyków. Z szaf, któ- 
re kolejno otwierał, owiewała go woń 
perfum zaczajona jeszcze w fałdach 
kobiecych sukien. Systematycznie 
przejrzał Biruzą każdy kąt pokoju, 
otworzył każde pudełko, powąchał | 


S:A- 


się i znieruchomiał, Uszu jego dobie- 
gło ciche skrzypnięcie, jakby trzask 


Nadsłuchiwał 
powtórzyło się bardzo blisko, tuż o- 
bok niego... To ząpewne drzewo sza: 
fy rozsychało się i trzaskało, Inspek- 
tor uśmiechnał się do siebie. 


lazł się w dużej, dwuokiennej sy- 
pialni z drzwiami na werandę i z 
trzeciemi jeszcze drzwiami, wiodą- 
cemi zapewne do hallu. Biruza o- 
świetlił znów latarką każdy kąt po- 
koju, każdy mebel, (każdy przed 
miot. Uwagę jego przykuła niewie 
ką ścienna szafka, służąca widocz- 
nie za podręczną apteczkę. Kluczyk 
tkwił w zamku. Przekręcił go i zaj-| 
rzał do wnętrza szafki. 
półce leżały zwitki recep 
teleczki i pudełka z lekarstwami lub 


Neożycami przez czasopśsmua 
i iet an my m a O MPC | 


Wawel, Katedra Św. Jana, Łazi 


Namiętna dyskusja dookoła pochowania szczątków Stanisława Augusta 


znaleźli obrońcę najbardziej przeko- 
nywującego w osobie K. Kumaniec- 
kiego, byłego ministra Oświaty. P. 
J. Witlin wysunął przy tej okazji 
racje czysto materjalistyczne: zda- 
niem jego, szkoda pieniędzy na po- 
grzeb, lepiej je przeznaczyć na sty- 
pendja dla pisarzy, którzy tak byli 
bliscy sercu Stamisława Augusta, 
Wprost przeciwnie zapatruje się na 
to O. Górka, który powiada: 
„Cokolwiekby bowiem to kosztowało, 
| zawsze będzie tyłko marnym ochłapem 
| pieniężnym w stosunku do tego wszyst- 
kiego, co — chociażby wobec obcych i 
Í turystów — miasto to zawdzięcza ostat- 
| niemu królowi Rzeczypospolitej, Jestem 
| pozatem głęboko przekonany, że jeśliby 
| za odpowiednią inicjatywą i w odpowie- 
dnim składzie komitetu zjawiła się myśl 
zbiórki narodowej na koszta budowy 
| grobowca dla króla Stanisława Augusta, 
znaleźliby się wśród subskrybentów 
wszyscy ci. którzy zdołali się „choćby 
nieco dokładniej zapoznać z dziejami i 
duchem naszej epoki „stanisławowskiej. 
Obok zaś tych wszystkich znawców epo- 
ki znałeźliby się niewątpliwie wśród lu- 
dzi, składających swoje obole dla ucz- 
czenia „króla Stasia“, także ci wszyscy, 
którzy rozumieją, że Polsce, jak ongi za 
Sasów a przed Stanisławem Augustem, 
bezustannie grozi najazd ciemnoty, nieuc 
twa i barbarji, najazd, który zawsze bę- 
zie samoczynną awangardą przyszłych 
najazdów obcego, wrogiego żołdactwa”, 
Nie wdając się w meritum spra- 
wy trudno nie podkreślić, że o pic- 
niądzach piszą tylko dwaj ludzie, z 
których jeden jest poeta, pretendu- 


e reep wz 
; Paca 4) 
„Osobliwe nazwy 
Nowe chrzty pruskie 
Niedawno zmieniono w Prusach 
Wschodnich kilkaset nazw miejsco- 
wości na nowe niemieckie. Obec- 
nie, jak donosi prasa niemiecka, 


I 


Poza- |scy malarze i rzeźbiarze biorący u- wyszło zarządzenie nadprezydenta 


mocą którego rzeki, jeziora i kana- 
ły, które noszą „osobliwe nazwy* 
(„seltsame Namen“) otrzymają no- 
we nazwy niemieckie. 

Zarządzenie obejmuje listę około 
500 -jezior, rzek i kanałów. Na 
czem polegają zmiany „osobliwych* 
nazw można zorjentować się z na- 
stępujących przykładów: 

Chmielewer Fliss zmieniono na 
Talauer Fliss, Baranower Fliess 
na  Hoverbeckfliess, Czarnower | 
Bach.na Kriwer Bach i -arny 
Fliess na Storchviesen — Fliess. 


każdy flakonik. Szczególnie intere- 
sowały go buteleczki i słoiki, ogłą- 
dał je długo przy świetle latarki, od- 
czytywał napisy i recepty, odkorko- 
wywał i wąchał zawartość, 

Nie znajdował jednak widocznie 
tego, czego szukał. Naglę zatrzymał 


naciśniętej ostrożnie tafli posadzki. 
jeszcze i trzaśnięcie 


Otworzył teraz drugie drzwi, zna 


l- 
j 


| mieiscem pochowania 


były przez jednego lekarza, 
go okulistę. Biruza odłożył recepty coś 
i zabrał się do buteleczek, lecz nie 
było w nich widać nic dla niego in-| 
teresującego. Zwróciło natomi 
go uwagę pudełko z pipetkami do za 
puszczania kropel, 
żyte już i odrzucone, wszystkie pra-! 
wie pokryte były od wewnątrz osa- 
dem, pozostawionym przez lekar- 
stwo. Biruza zamknął je z powrotera 
do pudełka, a pudełko schował do 
kieszeni. 
pokoju, otworzył szufladkę przy noc 
nym stoliku, wreszcie zbadał drew- 
nianą kasetkę, stojącą na toaletcec. 
W kasetce było pełno naszyjników, 
bransoletek, klamer, guzi 
nych, spinek... 
wej biżuterji, 
wałki wstążek itn, drobi 
ko wenchnięte nieporzą 
tane. Nie namyślaj 
spektor Biruza wyrzucił 
| wartość kase 
jna samem 
-| ucieszyło go bardzo, małą, 
| buteleczkę, bardzo podobną 
akie oglądał w 
|tą z recepty i s'-wannia 
w bibułkę, Na daje r 
Na dolnej | ło jeszcze trochę be”! 
t, wyżej bu| mu. 


enki, czy 


jącym do czystej liryki. 

Cała ankieta, utrzymana naogół 
na poziomie wysokim odźwierciadla 
szeroki wachlarz poglądów, upodo- 
bań, sentymentów, jest dowodem 
bardzo silnego związku współczesno- 
ści z tem wszystkiem, co się składa 
na historję narodu. Wszyscy uczest- 
nicy ankiety reprezentujący różno- 


rodne systemy myślenia i odczuwa-'! 


nia są zgodni w tem, że sposób spro- 


wadzenia i złożenia zwłok nie był 
najfortunniejszy, 
'Na zakończenie warto jeszcze 


zwrócić uwagę na głosy dwóch przed 
stawicieli P.P.S.. p. Niedziałkow- 
skiego i p. Próchnika. W przeciwień 
stwie do innych uczestników ankie- 
ty i p. Niedziałkowski i p, Próchnik 
ujmują sprawę ze stanowiska czysto 
politycznego, nie szczędzą Stanisła- 
wowi Augustowi słów potępienia. 
Kiedy jednak rozważny j stateczny 
p. Niedziałkowski gotów jest zgo- 
dzić się wspaniałomyślnie na Kate- 
drę św. Jana, bardziej gorący i 
krewki p. Próchnik tak jest oburzo- 
ny na króla Stasia, że wogóle na- 
wet nie chce myśleć o tem co się ma 
stać z jego szczątkami... 


r + 
Co mówi „Prosto 
z mostu”? 

W przeciwieństwie do „Wiadomo- 
ici Literackich", które narazie ogra- 
niczyły się do niezakończonej jeszcze 
ankiety i stanowiska własnego nie 
zajęły, szereg innych tygodników 
wyzyskał sprawę dla wypowiedzenia 


własnego credo, czy też dla wszczę- | 
Najjaskrawiej brzmi ! 


cja polemiki, 
glos „Prosto z mostu“, którego re- 
daktor p. St. Piasecki pisze tak: 


„W prasie toczy się od Paru tygodni 
na ten temat zacięta dyskusja, Wołczyn 
Warszawa, czy Wawel? Nie wydaje się 
nam fak postawiona sprawa istotną. Nie 
wszyscy królowie po 
Wawelu. Mieszko i Chrobry 
są w katedrze poznańskiej, 


z 


też 
Augusta HI. Król Stanisław August mógł | 


ale rów-| 
nie dobrze w katedrze warszawskiej (0- 


z et- 
kowych pomysłów — w Łazienkach), bo 


z Warszawą przedewszystkiem wiązane 
jest jego imię, 
Chodzi o co innego: że w d nad 


ostatniego króla 
czy godzien jest 


próbuje się rozstrzygać, 
pochówku; sło- | 


on wogóle królewskiego 


u zu 


po lekanstwach. Inspektor sięgnął 
po recepty i zaczął je przeglądać, 
były to przeważnie przepisy na kro! 
ple i maście do oczu, przeznaczone | 
dla profesora Brandla. Wydaw ! 


Rozejrzał się jeszcze po 


ków ozdob 
cała kolekcja fałszy= 
Sztuczne kwiaty, ka- 
azgi, wszyst 
dnie i poplą 
ąc się dłuco, in- 
całą za- 
tki na łóżko i znalazł 
dnie coś, co widocznie 
szeroką 
do tvch, 
anteczce, ale odar- 
Niatotą 
lonzi by- 
*'"wnego pły 


l 
Inspektor Biruza ukrył butelecz- 


kę 


ast je raz y 


KARS kę i 
były widać ZU=| do h 


Wołczyn? 


| wem, wobec niepośrzebionej trumny od- 
bywa się sąd nad szczątkami, które Ona 
| kryje. I to jest właśnie wstrętne, małe, 
| niskie, Wybitnym był królem czy mier- 
| nym, zasłużonym czy grzesznym, występ 
| nym czy tylko nieszczęśliwym — był 
, królem i to jest decydująca sprawa, Na- 
| leży do historji polskiej, 

| Czy w chwili grzebania Kościuszki 
i przyszło komu na myśl wypominanie pa- 
| mięci naczelnika, że po zwolnieniu z wię 
zienia bywał w salonach cara Pawła, jak 
się teraz wypomina Stanisławowi Augu- 
stowi, że utrzymywał po abdykacji sto- 
sunki z dworem petersburskim ? 

I konkluzja: 

Spór o to, gdzie ma spocząć Stanisław 
, August — nie jest ważny, Ważne jest, 
by pamiętano — że to trumna królew- 

a. Ważne jest, by nad trumną było 
ciszej i by rychlej wystawiono przy ni 
honorową wartę”. 

Wawel — to nie grobe- 
wiee królów! 

Politykę“ interesuje wyłącznie 
zagadnienie czem jest Wawel. Jeśli 
tylko grobowcem królewskim i mu- 
zeum, pisze ten dwutygodnik, wów- 
czas powinny tam spocząć prochy 
Stanisława Augusta, jeśli Panteo- 
nem, w którym obok prochów króle- 
wskich spoczywają szczątki Mickie- 
wicza, Słowackiego, Kościuszki i 
Piłsudskiego, to dla Stanisława Au- 
gusta niema tam miejsca. Stano- 
wisko „Polityki“ jest jasne i wyraź- 
ne i streszcza się w poglądzie nastę- 
pującym: 

„Podziemia katedry Wawelskiej były 
ongiś urzędowem miejscem chowania 
królów i ich rodzin. Ałe charakter ten 
bezpowrotnie straciły. Kiedy? Naszem 
zdaniem wtedy, gdy naród polski wpro- 
wadził na Wawel księcia Józefa, Koś- 
ciuszkę, Piłsudskiego, Z tą chwilą Wa- 
wel przestał być sanktuarjum królów 
to przecież jasne. Dla króła Stanisława 
byłoby miejsce przy jego poprzednikach, 
gdyby on był właśnie ostatnim, mającym 
być tam pogrzebanym. Byłoby to skost= 
nienie Wawelu, zabicie życia, którem ży 
je, sdegradowaniem do roli czegoś już 
odebranego dla przyszłej Rzeczypospoli- 
tej, — ale byłoby oddaniem należnej 
czci ostatniemu królowi. Teraz, gdy już 
pochowano szereg ludzi nie pomazanych, 
zupełnie pojąć nie można zaszczytu, ía" 
ki zrobilibyśmy Poniatowskiemu. Jako 
człowiek — nie dorósł im do pięt, Ale 
jako król, jako pomazaniec, przerósł ich 
w myśl zasady monarchicznej nieskoń” 
czenie. Wawel był kiedyś grobowcem 
królewskim. Teraz jest niiejscem spo- 
czynku prochów naszych Królów-Du- 
chów. Powrót do stanu poprzedniego nie 
wydeje się nam ani Y, ani mo- 
żliwy, A pogrzeb uroczysty Stanisława 
Augusta na Wawelu byłby nawrotem do 
tradycji starej, — ale byłby zerwaniem 
z tradycją nową”, 


ATY 


b zm Aaen 


w przepaścistej kieszeni swego 
płaszcza. Poczem ostrożnie, by nie 
narobić hałasu, powkładał rozsypa” 


ne drobiazgi z powrotem do kaset- 
ane ki, Był już gotów do odejścia, gdy 
znane- ns 


łyszał zgóry głuchy stuk. jakby 
S ciężkiego upadło na podłogę W 


pokoju na piętrze. 


Twarz Biruzy przybrała nagle wy 
1ątężonej uwagi. Zgasił latar- 
bezszelestnie otworzył drzwi 
allu. Było tu ciemno i cicho, 


tylko gdzieś z boku, zapewne przez 
uchylone drzwi jadalni 
jednostajny, miarowy cyk 
Biruza nadsłuchiwał, ale żaden od- 
głos się nie powtórzył. Inspektor 
jednak był przekonany, że na górze 
jest ktoś, kto również jak on pra” 
gnie zostąć nieodkryty. Przez chwi* 
lę n 
bezpieczniej było wyjść zaraz, tak, 
jak przyszedł, ale... ale czuł 
nież, 
przekonawszy się, kto znajduje Się 
w nim jeszcze, prócz śpiącej w swo” 
im pokoiku Weroniki... 
właśnie ona... 


dolatywa! 
ot zegara. 


amyślał się, co ma robić. Naj- 
rów- 


że nie opuści tego domu, nie 


a może to 


Starając się stąpać jak najciszej; 


Biruza dotarł do schodów. Nie za* 
palał latarki, bo nie chciał być do” 
strzeżonym z góry przez kogoś, kto 
może wyszedł już z pokoju na kory- 
tarz, by się przekonać, 
spowodowany upuszczonym przed- 
miotem nie obudził służącej. ` 


czy ` ntas, 


(D. c. n.) 
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idzie rok szkolny Kalendarzyk 


Jeszcze „wagary“ — Podręczniki — Matura — Brak nauczycieli 


Z% okazji bliskiego już nowego ro- 
szkolnego zwróciliśmy się do jed- 
go z dyrektorów gimnazjum w 
śrszawie z prośbą o wypowiedze- 


rumny od- się w sprawie najaktuąłniej- 
które ona ch problemów, które niesie naj- 
tne, małe, fjs y okres pracy oświatowo-wy- 
czy miefre Ą 

m, występ | Wawczej. 

ym — by 3 3 

rawa. Na-| Wagary i policja 
Kościuszki | 7 Zacznę od zarządzeń porządko- 
inanie pa- ch, które napewno nie wzbudzą 
miu z wię ithwytu u młodzieży. 

Pawła, jak 

wi Augu- |= Rygory mundurowe? 


sach sto- |— Z tem jeszcze pół biedy. Dziew- 

tła oczywiście będą się krzywiły, 
Stanisław (PEwno niechętnie zrezygnują z lo- 
aime jest, Kow, pierścionków,  jedwabnych 
1 królew- Ficzoszek i tego wszystkiego, co je 
ała ich mniemaniu upodabnia do do- 

dych, ale o to mniejsza. To przyjść 

„f|Siało. Duże niezadowolenie nato- 

robe kist, jak mmie już słuchy docho- 
| . fe budzi zarządzenie o legitymo- 
yłącznie imiu młodzieży przez policję. Przy 
el. Jeśli "ym bowiem szacunku dla naszych 
1 1 mu- fądz bezpieczeństwa, nie sposób 
k, wów- mingé miłczeniem tego, że policja 
prochy $e jest powołana do wykonywania 
Panteo- ji tak drażtiwej jak legitymo- 
v króle- Knie vezni, a zwłaszcza uczennic, 
Mickie- Becjalnie wrażliwych. na punkcie 
szki i fania do ich prowadzenia się. To 
wa Au- fłę jest pociągnięcie pedagogiczne i 
Stano- Ñ tej drodze plagi wagarów się nie 
wyraź” alczy. Ta sprawa może być zała- 
 nastę- fiona tylko przy rozumnej współ- 
iej były iey nauczycielstwa i rodziców, po- 
howania DA Nie powinna się do tego wtrą- 
kter ten |* To zresztą niebardzo zgadza się 
Naszem |Moim np. poglądem na godność 
AW AZ iaduru szkolnego. To jest błąd, z 
ila Wa- | TYm należy zerwać. 
miała a Nie będzie rabatów 
oC Drugą sprawą, żywo obchodzącą 
> skost« |Pdzież, to podręczniki szkolne. W 
órem ży ku bieżącym księgarze mie będą 
O delali rabatów, niezależnie od te- 
PTR | czy książki będą nabywane indy- 
gdy już 
awe ; przez szkoły względnie samopo- 
r Jako ce szkolne. Cenniki zostały . po- 
ęt, Ale fno ustalone przez ministerstwo 
rósł ich [ta każdej książce cena jest wydru- 
okej. Wana na widocznem miejscu, na 
i - |twszej stronie, To wszystko zre- 
bw” Du- wyjaśni się wkrótce, bo prze- 
ROS £ż już w poniedziałek rozpoczyna- 
sława nowy rok szkolny... 
tem do 
ranem | Matura utrzymaama 

— Jeśli chodzi o starszą młodzież, 
mag talną specjalnie, duże zaintereso- 
swego linie budzi oczywiście świeżo ogło- 
y nie dy „Regulamin egzaminu dojrza- 
,sypa* pel w liceum ogólnokształcącem*. 
casete |Adzie on kres wciąż wałkowanej 
, gdy "wawie; będą egzaminy maturalne, 
jakby PY ich nie będzie? Okazuje się, że 
gę w » choć nieco uproszczone w po- 


wn 


aniu z dawnemi, ale zasadnieżo 


je- wy Większych zmian. 
A" 63 więc jednak zostajemy przy 
Eio, A> Systemie maturalnym? 
rzez Mi A Jest, mojem zdaniem, zupel- 
ywał AnaS Musi być ta ostateczna 
zara. fe Vire potrzebna zarówno nauczy 
| od Szarm: Jak i władzom szkolnym. 
ktor fylke di końcowy „daje bowiem nie- 
-órze zala (aj postępów ucznia, ale po- 
pra- anie ka robić sobie sąd o ogólnym 
kwi ta ois omictwa średniego. Zre- 
Naj- b hima te egzaminy dojrzałości 
tak, ly,- zo ach dawnego typu dewio- 
rów- ky, A 8£ to próba ogniowa w na- 
nie Bpen, Tunbach konieczna... Dosyć 
się Pie Ymentów w szkole, dotychcza- 
;w0” i zmowinki* i reformy dość nam 
oto È ią we znaki. Dobrze przynaj- 
p ŻE W tej sprawie pozostali- 
zej bazie starej, wypróbowanej me- 
Za* kreślić est jednak pewne, jakby to 
d- k zj niedopatrzenie, formalnej 
kto lig natury w nowym „Regulami- 
m | pieści om mianowicie, a 
tas, boj rzałoś mienia „daje świadectwo 
„ed- lietya Sa W odniesieniu do szkol- 
irawda SRO. Rozumie się co- 
cego asi. z liceum ogólnokształch- 
) © prowadzi ną studja aka- 


demickie, ale regulamin powinien to 
wyraźnie sprecyzować. Zapewne jed 
nak i to będzie wkrótce wyjaśnione. 
| — A jeśli chodzi o problemy nau- 
czycielskie, panie Dyrektorze? 

— No cóż, wiadomo, jak zawsze: 
dużo pracy, kiepskie uposażenia, 
niedogodności lokalowe, oczywiście 
mówię generalnie, w zastosowaniu 
do szkolnictwa wogóle, bo u mnie, 
jak pan widzi, na złe warunki szkol- 
ne nie można narzekać... Ale pomi- 
jając ten mój „patrjotyzm lokałny'- 
żartuje mój miły informator — jest 
jeszcze w szkolnictwie, w dziedzinie 
inwestycyj, dużo do zrobienia. Bar- 
dzo dużo. 


Brak nauczycieli... 
— Podobno grozi nam brak fa- 
chowych sił nauczycielskich? Mówi 
się coraz głośniej o tem, że młodzież 
stroni od studjów pedagogicznych... 
— To dotyczy raczej szkolnictwa 
powszechnego, które w niedalekiej 


przyszłości naprawdę stanąć może 
wobec groźby braku nauczycieli. Li- 
cea pedagogiczne nie cieszą się, jak 
dotąd, powodzeniem, młodzi ludzie 
wolą intratniejsze zajęcia. Ciężka, 
odpowiedzialna i marnie wynagra- 
dzana praca nauczyciela nie nęci 
młodzieży. Dłatego dziś, niezależnie 
od tego, jak oceniamy ideowość mło- 
dzieży, trzeba, dla zaradzenia już 
choćby tylko brakowi wykwalifiko- 
wanych sił pedagogicznych, popra- 
wić warunki bytowania nauczyciel- 
stwa. Innej drogi niema. 

— Ale przecież dotąd mówiło się 
state o bezrobociu wśród nauczycie- 
li; skąd więc ta nagła zmiana? 

— Wcałe nie nagła. W ciqgu o- 
statwich dwu lat przybyło w szkolni- 
ctwie powszeckhnem 6.000 etatów. 
Mimo to mamy wciąż przeszło pó 
miljona dzieci poza szkołą. Oczywi- 
ście nie można jeszcze mówić o zu- 
pełnym zaniku bezrobocia wśród 
nauczyciełstwa, ale to wkrótce na- 


stąpi, gdy kadry czynnych nauczy- 
cieli znów będą musiały wzrosnąć. 
W dalszej. zaś przyszłości grozi to, 
wobec. małego „narybku“, brakiem 
sił fachowych. Oto i rozwiązanie za- 
gadki. 

— Rzeczywiście proste, choć nie 
bardzo pocieszające... Ale, daruje 
pan, chciałbym się jeszcze czegoś 
ciekawego dowiedzieć... 


Powodzenia! 

— Widzi pan. Roboty huk. Remon 
tujemy gmach, odświeżamy sale lek- 
cyjne. Ledwo to się skończy, trzeba 
pomyśleć o programie nauczania, o 
zorganizowaniu nauki, a przecież 
tyłko kiłka dni dzieli nas od 5-go 
września... Tylko patrzeć, jak się tu 
zaroi, załudni, jak moja dzieciarnia 
wniesie tętniące życie w ten pusty 
gmach. Idzie rok szkolny... 

— Wobec tego, życzę powodzenia 
i zadowołenia w pracy... 

(ab.) 
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Z prądem i przeciw prądeowi 


Szklanka wody 


Szkłanka wody? To przecież tytuł 
znanej komedji francuskiej Scri- 
be'a. Ale ta szklanka wody, o któ- 


rej mowa, jest komedją warszaw- li! 


ską, Powojenną. I rozgrywa się w 


każdej cukierni. Znacie ją? Nie? To, 


posłuchajcie. 
Akt pierwszy, 

Gość (wchodzi, siada, rozgląda 
się, bębni niecierpliwie w stolik, lu- 
'stnuje obecne panie). 

Kelner (zbliża się i patrzy zpo- 
dełba). 

Gość: Pół czarnaj i szklankę wo- 
dy. f 

Kelner: Sodowej? 

Gość: Zwyczajnej. 

Kelner: Gorącej czy zimnej? 


o szklankę wody. Zwwyczajnej. Zim- 
nej. 
Kelner: Woda? Aha! W tej chwi- 


Akt trzeci. 

Kelner (stawiając szklankę z wo- 
| da sodowa): Proszę, jest woda. 
| Gość (zdenerwowany): Ależ to 
"woda sodowa! A ja prosiłem o zwy- 
czajną! O szklankę zwyczajnej wo- 
dy! Czy to tak trudna spamiętać? 

Kełner (bardzo niezadowołony): 
Mogę przynieść wodę zwyczajną, 
jeśli pan sobie życzy (Wyciąga rę- 
| kę, żeby zabrać przyniesianą szklan 
jkę). 
| Gość (coraz bardziej zdenerwo- 
wany): Nie potrżeba! Niech już bę- 


przed nim wodę gorącą, jak na po- 
śmiawisko. Ktoś obcy mógłby przy- 
puścić, że woda jest w Warszawie 
rzadkością. A tymczasem dyrekcja 
wwudociągów  twiendzi z dumą, że 
przeciętny wanrszawianin zużywa 
100 Ktrów wody dziennie. Jedno 
jest pewne: cukiernie nie przyczy- 
niają się do tej konsumcji. Cukier- 
nie nie lubią obdzielać gości wodą, 
za którą nie pobiera się specjalnej 
opłaty. Oto istotny > powód wodo- 
wstrętu w cukierniach warszaw- 
skich. 

Jakże inaczej jest choćby w Rra- 
dze, gdzie prawie na każdym stoli- 
| ku w kawiarni znajduje się obowiąz 
| Kowa karafka z wodą i czyste szkłan 


i 


Gość: Zimnej. Kto słyszał poda- dzie ta woda sodowa. Ile się nale- ki! Chociaż... Sięgając pamięcią 


„eualnie przez uczniów, czy zbioro- | WAĆ wodę gorącą do kawy! 


Kelner: A bo ją tam wiem? Róż- 
nie bywa (odchodzi). 
Akt drugi. 
Kelner (stawiając kawę): 
szę, jest kawka. 
Gość: A woda? Prosiłem przecież 


Pro- 


ży? (Płaci i wychodzi, rzucając do- 
kcłą złe spojrzenia). 
| Koniec. 

Akt trzeci bywa niekiedy w 
nych wersjach. Najczęściej gość 
wogóle nie dostaje wody, pomimo 
usilnych nałegań. Albo stawiają 


wstecz w odłegłą przeszłość, nieje- 
den warszawianin starszej daty za- 
świadczy, że i u nas, przed wojną, 
podawano, zupełnie dobrowolnie i 


| czekolady. 


Szkoda, że wygasł 


bezpłatnych pokazów 
gotowania elektrycznością 
NA WRZESIEŃ 


godzina 


2 


17 Pokaz: „Potrawy z go 

piątek dorów”, E 

5 11 Kurs dla Pań Domu 
poniedz. (1 dzień). 

6 11 Kurs dla Pań Domu 
wtorek (2 dzień). 

7 11 Kurs dla Pań Domu 

środa (&} dzień). 

9 17 Pokaz: „Obiad w piekar- 
piątek niku", 

43 17 Pokaz: „Suszenie owo- 
wtorek ców i jarzyn”, 

16 17 Pokaz: „Przechowywanie 


płynnych owoców", 
o godzinie 17-ej pokazy 


piątek 


0419 io 24 konkursowe z nagroda- 
mi wartości woj R 
i (Ponadto we środę, 21, 
włącznie pokaz o 11-ejj. Infor- 
macje na miejscu, 
27 17 Pokaz: „Faszerowane o- 
wtorek woce i jarzyny". 
28 17 Kurs dla Pomoonic (1 
środa dzień). 
29 1 Kus dla Pomocnic (2 
czwartek dzień). 
30 17 Kurs dła Pomoonic (3 
piątek dzień). 


W SALONIE ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ 
Marszałkowska 150 (tel, 311-02) 


prosić się o szklankę zwyczajnej wa 
dy w cukiernć i o kawałek zwyczaj 
nego chłeba w restauracji. Chleb 
i woda! Oto, czego nam żałują. Że 
to nie popłaca — wiadomo. Chociaż; 
gdzieniegdzie licząpo 5 gr. za każe 
dą kromrkę chłeba. Biorąc jednak 
pod uwagę słone ceny w lokalach 


róż-| gratis, szklańkę wody do kawy lub, warszawskich, należy się chybą 
ten | nam, konsumentom, szkłanka zwy» 
| piękny obyczaj. Tak jakoś dziwnie | czajnej wody 
się składa, że dziś najtrudniej do-| chleba — bezpłatnie. 


i 


kawałek suchego 
Sat. 


Ciężkie życie w małym, własnym domku 
Powrotny ped do Warszawy z osiedli pedstołecznych 


Jeszcze przed paru laty trwał w 
Warszawie masowy ruch dekon- 


' centracyjny. Setki i tysiące rodzin 


emigrowały pod miasto, uciekały į 
od ciasnoty przeludnionych miesz- | 


kań stołecznych na przestrzeń, na 
swobodny oddech, na warunki na- 
wpół wilegjaturowe — do niezli- 
czonych osiedli, które powstawały 
wtedy jak grzyby po deszczu. 

Czy ten ruch uwolnił Warszawę 


| 


i mej, wymarzonych 


od kłopotów mieszkaniowych? — | 


Powiedzmy, że je w każdym razie 
znacznie złagodził. 

Ruch dekoncentracyjny, w które- 
go wyniku w ciągu kilka lat ostat- 
nich dziesiątki tysięcy rodzin prze- 
siedliło się na odlezie peryferje 
Warszawy, a nawet poza jej grani- 
ce, zmniejszył wprawdzie ostrość 
naszego kryzysu mieszkaniowego, 
ale nie zlikwidował go ostatecznie. 

Domów czynszowych przybyło 
wprawdzie. Przybywa ich nadal, 
ale nie w tem tempie, w  jakiem 
wzrasta ludność Warszawy. Co się 
stanie, jeżeli ci wszyscy ludzie, 
którzy swe warszawskie mieszka- 
nią opuścili, ale których całe życie 
jest związane z Warszawą, którzy 
tu właśnie mają swe warsztaty 
pracy i bywają codziennie, zechcą... 
wrócić? 

Kto wie czy Warszawie nie gro- 
zi taka ewentualność. Odwiedźmy | 


taki Anin czy inne Międzyłesie, 
Jabłonnę czy Henryków, Boerno- 
rowo, a nawet najbliżej śródmieś- 
cia leżące Koło. Popytajmy miej- 
scowych „„posiedziciefńi', posiadaczy 
najdrobniejszej własności nierucho 
„domków z o- 
gródkami*, budowanych nieraz ca- 
łemi latami z oszczędności po- 
wstałych w drodze skrajnych wy- 
rzeczeń, 

Okaże się wtedy, że każdy z tych 
domków jest na sprzedaż. Każdy 
można kupić, a jego posiadacz go- 
tów jest iść na wszelkie ustępstwa, 
aby tylko tej wyśnionej siedziby 
się pozbyć i wyemigrować z powro- 
tem do Warszawy. 

Dlaczego? —. Przyczyn podadzą 
tysiąc i jedną. Wśród nich niedo- 
godności komunikacyjne wysuną 
się napewno na plan pierwszy. Au- 
tobusy chodzą nieregularnie i są 
stale przepełnione. A pociągi — 
szkoda mówić. 

— Naszemi pociągami mogą jeź- 
dzić tylko ludzie o żelaznem zdro- 
wiu i stalowych nerwach — mówią 


| mieszkańcy osiedli podstołecznych, 


obsługiwanych przez koleje. — Cią- 

'ę nrosimy, aby zwiększano ilość 

w w godzinach wyjazdu i po 

‘n z biur, ale zawsze bez skut- 
ku. 

Obciążenia — to znowu bardzo 


ciekawa sprawa. Ci, którzy emigro- 
wali w swoim czasie do osiedli pod- 
stołecznych, którzy budowali te 
małe domki „własne“, nie brali ob- 
ciążeń w rachubę. Wiedzieli tylko 
o jednem. Że nowe domki są zwol- 
nione na szereg lat od podatków. 
Mało kto wiedział, że zwol- 
nienie dotyczyło tylko podatku 
od nieruchomości. Został 
datek drogowy, został 
zostały opłaty gminne 
madzkie. | 
wiedzmy 


czy gro- 
Posiadacz małego — po- 
trzypokojowego z 
kuchnią, a więc w interpretacji u- 
rzędowej czteroizbowego domku, 
ma do zapłacenia rocznie, oczywi- 
ście oprócz rat i odsetek od poży- 
czek bankowych, jeszcze kilkadzie- 
Siąt złotych podatku drogowego i 
tyleż szarwarkowego i ponad sto 
złotych opłat gminnych. 

To jest dość znaczne obciążenie 
dla takiego „kamienicznika”, żyją- 
czego z niewielkiej przeważnie nen 
sji urzędniczej, ale przez wójta czy 
sołtysa napewno jeszcze uważane- 
go za bogacza. Taki osiedleniec z 
łopatą na roboty szarwarkowe nie 
pójdzie. Raczpij) zapłaci gotówką. 

To jeszcze nie koniec tych obcia- 
żeń osiedleńca - inteligenta. Jest 
ich więcej. Cała litanja. Na osie- 
dlach podstołecznych dużo częściej 
niż w Warszawie sa przeurowadza- 


| 
| 
| 


ne przerozmaite zbiórki. Niema 
prawie dnia, żeby do- „cichego“ 
domku nie zadzwonił pan czy pani 
z listą. A to na szkołę, a to na 
LOPP, a to na L.M. i K., a to na 
ochotniczą straż ogniową. 

I trzeba dawać, bo nie wypada, 


|bo co powiedzą sąsiedzi, a i pan 


po- 
szarwark, | 


sołtys też nie będzie zadowolony 
i da jeszcze jakąś złą konotatkę. 
Ci poborcy społeczni zawsze po- 
trafią przedstawić skuteczny argu- 
ment. Zawsze potrafią wydębić pa- 
rę złotych. 

To nic, że szkoły powinno budo- 
wać państwo, że na to i tak płaci 
się podatki. To nic, że prawie każ- 
dy z-tych osiedleńców - urzędni- 
ków jest członkiem albo LOPP al- 
bo LM. i K, że płaci na te insty- 
tucje stałe składki miesięczne. To 
nic, że każdy posiadacz domku ma 
ustawowy obowiązek płacenia skła- 
dek od ubezpieczeń pożarowych. 

Mieszkaniec osiedla podstołecz- 
nego jest niepokojony co chwila i 
ciągłe musi dawać jakieś „ofiary“, 
płacić jakieś składki, jakieś podat- 
ki. 

Czyż można się dziwić, że to 
wszystko razem wzięte, zaciąży 
wreszcie na budźecie tej czy innej 
rodziny i stwarza zachęte dla po- 
mysłu powrotnego wyemigrowanią 
do miasta. J. M. T. 
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40-godzinny tydzień pracy 


Niewygodna sytuacja Frame iê 


Glośne oświadczenie premjera 
Daladier w sprawie 40-godzinnego 
tygodnia pracy we Francji wywo- 
łałó rzecz zrozumiała 


niejednokrotnie sam przyznał, iż 
obecna sytuacja nie może przecią- 
gać się w nieskończoność i związ- 


poruszenie , ki robotnicze francuskie będą zmu- 


. opinii publicznej i szerokie echo w | szone ponownie (recensiderer) roz- 


ur i zagranicą. 

Jednym z bardziej znamiennych 
głosów jest wygłoszone przez ra- 
djo paryskie w dniu 26 sierpnia 
r. b. przemówienie p. Piotra Wa- 
line, generalnego sekretarza Związ- 
ku przemysłowców hutniczych i 
górniczych we Francji, członka 
delegacji francuskiej z ramienia 
pracodawców na Międzynarodowe 
Konferencje Pracy w Genewie. 

Jak wiadomo w czerwcu r. b. 
delegacja francuska zajęła na 
XXIV Sesji Międzynarodowej Kon- 
ferencji Pracy jednolite stanowisko 
wobec projektów konwencyj, doty- 
czących skrócenia -czasu pracy: 
przedstawiciele rządu, pracodaw- 
ców i pracowników głosowali za 
skróceniem czasu pracy. Jest to 
fakt znamienny, zazwyczaj bowiem 
pracodawcy niemal jednogłośnie 
wypowiadali się przeciw skróceniu 
tzasu pracy, przedstawiciele pra- 
cowników — za refornią, zaś dele- 
gaci rządowi przeważnie powstrzy- 
mywali się od głosowania. 

P. Waline w sierpniowem prze- 
mówieniu radjowem szeroko uza- 
sądnia jednolite stanowisko dele- 
zacji franeuskiej, a w szczególno- 
ści stanowisko zajęte przez praco- 
dawców. Francja, której ustawo- 


| 


| 


ważyć zagadnienie, jeżeli kraje ob- 
ce będą upierały się przy utrzyma- 
niu dłuższego czasu pracy". 

Czy w tych warunkach, zapytu- 
je p. Waline, mógłby znaleźć się 
ktoś, ktoby odważył się twierdzić, 
że Francja (może (dobie pozwolić 


na stosowanie 
godnia pracy, 
dzi, jka oświadczył p. 


ratowania pokoju“. 


Rozważania powyższe są wysoce 


znamienne i dadzą się zastosować 
nietylko do Francji ale i do wszyst- 
kich krajów, których ustawodaw- 
stwo socjalne stworzyło „handi- 
cap* wobec wysiłku pracy i zbro- 
jeń potężnych sąsiadów. 


Kongres Komunalnych Kas Oszczędności 


W dniach 10 i 11 września b. r. 
odbędzie się we Lwowie po kilkulet- 
niej przerwie Ogólnopolski Kongres 
Komunalnych Kas Oszczędności. Bę- 
dzie to IV zkolei kongres KKO or- 
ganizowany przez Radę Związku 
Związków Komunalnych Kas Osz- 
czędności, a 6-ty wogóle zjazd kra- 
jowy KKO. 

Celem Kongresu jest ustalenie li- 
nji postępowania Kas na najbliższą 
przyszłość w kilku ważnych dziedzi- 
nach ich działalności, a nadto zama- 
nifestowanie siły i znaczenia KKO 
iw naszym aparacie oszczędnościo- 
[wym i kredytowym oraz umożliwie- 
nie działaczom kas, rozrzuconych po 
całym kraju, zetknięcia się i wymia- 
ny swych myśli i doświadczeń. 

Ilustracją zadań Kongresu są re- 
feraty, które będą wygłoszone. Re- 
ferat wstępny „Rola komunalnych 
kas oszczędności w rozwoju kapita- 


dawstwo socjalne poszło tak da- lizacji wewnętrznej w Polsee* ma 


leko w ostatnich czasach, ma uza- 
sadniony interes w tem, aby drogą 
aparatu Międzynarodowego Biura 
Pracy inne kraje były zmuszone do 
wprowadzenia u siebie tych sa- 


| 


na celu zobrazowanie dorobku kas i 
określenie ich roli w dziedzinie ka- 
pitalizacji wewnętrznej. Referat 
„Próba życia nowych przepisów 
prawnych dla KKO“ będzie pierw- 


mych reform, co zmniejszyłoby w szą'publiczną oceną nowego ustawo- 


rezultacie „handicap“, który ciąży 
nad Francją. Jednocześnie p. Wa- 
line wyjaśnia, iż głos oddany za 
projektem konwencji nie angażuje 
formalnie danego państwa do przy- 
jęcia konwencji, gdyż procedura 
ratyfikacji konwencji jest proce- 
durą odrębną. 

Po tem teoretycznem uzasadnie- 
niu p. Waline zastanawia się nad 
praktycznym skutkiem uchwalenia 
konwencji o 40 godzinnym tygod- 
niu pracy w roku przyszłym w Ge- 
newie, w razie gdyby zwolennikom 
reformy udało sie zmobilizować 
odpowiednią większość, co zresztą 
wydaje się wątpliwe. 

W razie uchwalenia konwencji 
powstanie zagadnienie jej ratyfi- 
kacji, przyczem nie należy zapo- 


| dwudziesta pierwsza 


dawstwa, na którem opiera się za- 
kóńczona niedawno reorganizacja 
prawna KKO, która dała już dobre 
wyniki. Jeden z najważniejszych od- 
cinków działalności KKO znajdzie 


w de 


10 lat Targów 


oświetlenie w referacie: „Działal- 
ność kredytowa KKO dla sfer rol- 
niczych“; referat ten przedstawi za- 
razem wielkie świadczenia i ofiary 
poniesione przez kasy w dziele od- 
dłużenia rolnictwa. ‘Wreszcie refe- 
rat o „Finansowaniu przez KKO 
stanu średniego“ będzie próbą o- 
świetlenia problemu kredytów rze- 
mieślniczych i znalezienia możliwo- 
ści intensywniejszej współpracy kre- 
dytowej KKO w tak niezmiernie 
ważnej z punktu widzenia ogólno- 
państwowego dziedzinie, jaką jest 
rozbudowa polskiego stanu średnie- 
go. 

Kongres wywołał duże zaintereso- 
wanie nietylko wśród działaczów 
kas, ale również w szerokich sfe- 
rach gospodarczych. Należy się też 
spodziewać, że spełni on wytknięte 
mu zadania, stwarzając dalszy po- 
ważny krok naprzód w rozwoju ko- 
munalnych kas oszczędności. 


Bony 
Funduszu Inwestycyjnego 


Urząd Długów Państwa komuni- 
kuje, że %v dniu 1 września 1938 r. 
wylosowane zostały do umorzenia Bo- 
ny Funduszu Inwestycyjnego ozna- 
czone n-rami: 2745, 15155, 24763, 
25727, 26340,-37752 i 38793. 
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Losowanie 4 proc, Prem. Pożyczki Dolarow 


Wczoraj, 1 września, odbyło się| 132278 143829 147088 175807 20% 
losowanie 4% Premj. Pożyczki Do- | 232992 238287 253426 284916 32% 
larowej, serji III. Wylosowanych zo | 341351 360844 362140 363300 363 
stało 100 premij na ogólną sumę |375053 379127 380176 399241 421 


40-godzinnego ty- 
zwłaszcza jeśli cho- 
Daladier, 
„o powrót Francji do pracy dla u- 


ato 


75.000 dolarów, a mianowicie: 
40.000 dol. — Nr. 662526. 
8.000 doł. — Nr. 367400. 


629736. 


[345159 877380 137679. 
| 500 dol. — Nr. Nr. 350 17870 
| 389214 809448 977552 


100 dol. — Nr. Nr. 20285 2224 


27719 37994 57849 80713 120445' 1419644 


Otwarcie arbitrażu bawełnianego w Gdyni 


3.000 dol. — Nr. Nr. 53659 230123 | 738575 767432 784050 793323 818] ni 


1.000 dol.—Nr. Nr. 221190 252709! 900524 926930 945848 959060 a A 
0 


10382156 | 1037060 
1081606 1097686 1284237 1288987. | 1116412 


463009 469106 513442 535509 574 
574189 600903 634472 635187 631 
640591 641458 659640 700285 734 


W cały 
u zmier 
lotnemi d 
ną znao; 
alszym « 
9652138 972072 |szczą 
1007555 1023925 1024 Chmury 
1042681 1053258 1078 8 o por 
1166854 1199833 1264 kow z7 
1330899 1355748 1364 chodnie, . 
1469417 1447023 runków p 


| 


831899 861786 862380 862571 864 


961389 
4 | 1001407 


1| 1290578 


amia 26 września yk 

W dn. 26 i 27 b. m. odbedzie się| Zadaniem arbitrażu będzie Teatr FE 
w Gdyni uroczyste otwarcie arbi-|strzyganie sporów przez specja Ę Kea L 
trażu bawełny, na który, oprócz | powołanych, zaprzysiężonych pl Pers 
przedstawicieli władz j sfer gospo- |Izbę Przemysłowo-Handlową k Teatr A 
darczych z całej Polski, przybędą |katorów. W chwili obecnej Teatr M 
goście z krajów europejskich i poza- | się już kilku specjalistów na sig „eatr K 


europejskich. Spodziewany jest przy 


jazd około 150 osób z zagranicy. 


Otwarcie arbitrażu bawełnianego 
w Gdyni umożliwi polskim firmom 
bezpośredni zakup bawełny u dostaw 
ców, gdyż wszelkie sprawy między 
odbiorcą a dostawcą bawełny będą 
mogły być rozstrzygane w Gdyni, a 
jak dotychczas w Bremie czy 


nie 
Havrze. 


Zmiżłci kolejowe 
na XVW.II Miedzynarodowe Targi Wschodnie 


Ministerstwo Komunikacji przy- 
znało uczestnikom (wystawcom i 
zwiedzającym) tegorocznych XVIII 
Międzynarodowych Targów Wscho- 
dnich we Lwowie, w czasie od 3 — 
18 wrześńia b. r. zniżkę kolejową 
w drodze powrotnej 75 proc. przy- 
czem przejazd do Lwowa na pod- 
stawie karty uczestnictwa może na- 
stąpić w czasie od 31 sierpnia do 
18 września b. r, a przejazd z po- 
wrotem w czasie od 3 — 15 wrześ- 
nia b.r. Karty uczestnictwa wydaje 
się staraniem Ligi Popierania Tu- 
rystyki na większych stacjach ko- 
lejowych oraz w biunach podróży 

kich 


© 
W EC 


imponujący rozwój pożytecznej imprezy gospodarczej 


W maju b. r. odbyły się dziesiąte 
z rzędu Targi Katowickie, zarazem 
większa wy- 
stawa, urządzona przez Śląskie To- 
warzystwo Wystaw i Propagandy 
Gospodarczej w ciągu dziesięciole- 
tmiej swej „działalności. 


Udział wystawców jak i frekwen- 


minać, że pomimo upływu 19 lat Cj zwiedzających Targi rosły w| 


Konwencja Waszyngtońska o 8 go- 
dzinnym czasie pracy nie została 
jeszcze ratyfikowana przez takie 
państwa, jak W. Brytania, Niemcy, 
Japonja, Holandja, Szwajcarja. Nie 
należy zapominać również, że Niem- 
cy i Włochy są w obecnej chwili 
poza zasięgiem Genewy i kwestja 
ich udziału jest nieodzownym wa- 
runkiem uzyskania zgody innych 
państw na ratyfikację konwencji. 

Jednakże mawet po przezwycię- 
żeniu tych wszystkich trudności 
i osiągnięciu ratyfikacji konwencji 
przez wymaganą liczbę państw — 
nastąpi okres przystosowania u- 
staw wewnętrznych do zasad w 
konwencji przyjętych, a więc przy 


ków możnaby oczekiwać, iż dopie- 
ro w 1943 — 1944 roku państwa 
konkurujące z Francją wejdą na 
drogę stosowania 40 godzinnego ty- 
godnia pracy, 
ratrfikowanej konwencji. 
„Powstrzymam się w tej chwili od 
długich komentarzy — oświadczył 
p. Waline. — Przypomnę tylko, iż 
dyrektor M. Butler, następca wiel- 
kievo. Francuza, jakim był Albert 
Thomas przyznał lojalnie, iż Fran- 
cia pozostanie upośledzona tak 
dłuso, jak długo jej najpoważniejsi 
konknrenci będą stosowali u siebie 
dłuższy tydzień pracy. P. Jeuhaux 


} 


ciągu tych 10-ciu lat pracy Tar- 
gów Katowickich z każdym ro- 
kiem. W roku bieżącym wy- 


' stąpiło na Targach Katowickich kil 


| kuset wystawców, zaś 


zwiedzają- 
cych przewinęło się przez tereny 
wystawowe około stu tysięcy. Jest 
to rekord powodzenia tego rodzaju 


| imprez w Polsce, świadczący o ży- 


į drobiu i królików z przepięknemi o- 
|kazami, gustowna wystawa ogrod- 


|Stwowych z imponującem stoiskiem 


> NE - (Lasów Państwowych, bogaty dział 
najpomyślniejszym układzie stosun | polskich wydawnictw książkowych | 


wotności Tangów Katowickich. 

Z działów branżowych na pierw- 
sze miejsce wysunęła się wystawa 
motoryzacyjna, reprezentująca po- 
nad sto maszyn, za nią wystawa 


i 


nicza, grupa przedsiębiorstw pań-| 


przewidzianego w i 


| grupa meblarska, instrumentów mul 


zycznych, licznie reprezentowane| 


przemysły ludowe i wiele innych. | 


Ceny stoisk i biletów wstępu by-| 
ły przystępne. Dla,wystawców nie- 
zamożnych, jak np. dla "hodowców 
rolniczych, ogrodniczych, bezrobot- 
nych, stowarzyszeń niewidomych 
i t. p, Targi udzieliły stoisk bez- 
płatnie, budując je własnym kosz- 
tem, W innych wypadkach przyzna- 
wano ulgi w opłatach. Nic 
dziwnego, że przy wielkiej frekwen 
cji i dbałości organizatorów o wy- 


| 


|| 


gody wystawców, większość ich zło| nieść n 
Łyła pisemne —*—iądczenia. podkre-|tych 4. 


ślające dodatnie rezultaty tegorocz- 
nych Targów Katowickich, co zre- 
sztą znalazło potwierdzenie w 
zwiększeniu obrotów, zamówień i 
reklamy firm śląskich. 

Jeśli chodzi o procentowy udział 
sfer przemysłowych i handlowych 
z różnych dzielnic Polski, można 
stwiendzić, że 50 proc. wystawców 
pochodziło ze Śląska, reszta zaś z 
innych dzielnic Polski. Na Targi 
dopuszczeni byli jako wystawcy wy 
łącznie producenci lub ich przedsta 
wiciele handlowi, z wyeliminowa- 
niem detalistów, dla uniknięcia kon 
kurencji dla kupiectwa. Tylko dział 
spożywczy i pamiątek, jak to się 
zresztą wszędzie na Targach prak- 
tykuje, uwzględniał sprzedaż deta- 
liczną. 

Targi Katowickie w ciągu 
dziesięciu lat swej działalności, mi- 
mo wielkich trudności, które trzeba 
było pokonać, są finansowo samowy 
starczalne. Nie płacą coprawda dy- 
widend, gdyż nie są obliczone na 
zysk, dają jednak wielu firmom i 
łudziom zarobek, zapewniają kon- 
takt wytwórcy z odbiorcą i ułatwia- 
ją propagandę wyrobów krajowych. 

Targi Katowickie gospodarują 
bez deficytu, zobowiązania swoje 
pokrywają w sposób należyty; a- 
mortyzują urządzenia i ruchomości, 
nie otrzymują subwencyj, lecz celo- 
wym wysiłkiem swych pracowni- 
ków, kierownictwa i organów nad- 
zorczych, zdobywają choć z tnudem, 
potrzebne fundusze, A koszt jest 
spory, bo to i druki, ogłoszenia, re- 
monty, czymsze, światło, prowizja,! 


Mimo to jednak udało się po doko-| 
naniu odpisów 


sumptem t. zw. kolumnadę, kosztem 
przeszło 10.000 zł. 


Personel Targów liczy załedwie 
pięć osób, o skromnych uposaże-, 
niach. Ponieważ przyiem jeden z 


członków Zarządu pracuje bezpłat- 
nie, a dyrekcja Targów przez dzie- 
sięć lat nie pobierała żadnych re- 
muneracyj, ani t. zw. 13-ej pensji, 
Radą Nadzorcza z okazji 10-lecia i- 
stnienia Targów, postanowiła w 
bieżącym roku przeznaczyć z nad- 
wyżki bilansowej pewną kwotę, ja- 
ko rekompensatę dla pracowników 
Targów Katowickich. 

Targi Katowickie stały się spe- 
cjalnie na terenie Katowic i Śląska 
bardzo popularne, a znane Są w ca- 
łej Polsce i zagranicą. W czasie nie 
dawnego kryzysu gospodarczego 
Targi Katowickie swoją działalno- 
ścią przyczyniały się do zwiększe- 
nia wytwórczości krajowej, której 
do dziś dnia poświęcają wiele u- 
wagi. 

Targi Katowickie są świetną pro 
pagandą dla Katowic, ściągają 
przyjezdnych, przyczyniają się do 
zwiększenia przewozu towarowego, | 
osobowego i zasłużyły sobie na mia | 
no jednej z najważniejszych im- 
prez gospodarczych Katowic i Śląs- 
ka. Targi Katowickie wymagają już 
dziś jednak większych, bardziej re- 
prezentacyjnych budynków wysta- 
wowych, na co, niestety, nie posia- 
dają środków finansowych. Wyma- 
gają w drugiem dziesięcioleciu swe 
go istnienia poważnej rozbudowy i 
większego zainteresowania ze stro- 
ny społeczeństwa, a przedewszyst- 


więc| robocizna, opłaty skarbowe i w. in.| kiem ze strony przemysłu. 


Należy więc sądzić, że opinja pu- 


biłansowych, prze-|bliczna należycie oceni wysiłki tej 
a następny rok kwotę zło-, pożytecznej imprezy i poprze ją tak, 
388.51 i zbudować własnym|jak na to zasługuje. 


„z r. 1933 — 


wiska przyszłych klasyftkatorów.| Instytut 
ko druga instancja odwoławcze ! Teatr « 
orzeczenia arbitrażu bawetniani pralik 
w Gdyni będzie arbitraż bawe Male £ 
ny w Havrze. liemiańsk: 
Obecnie już 5 firm połskich | *ynny. 
puje i sprzedaje bawełnę na włej ÓR 
rachunek, eliminując obce pośreg Brat 
ctwo i pokrywając około 35 proc. f 
potrzebowania krajowego. 


4i B 
„Orbis“, „Wagons Lits Cook) Ca 
„Francopol“. Wyjeżdżający z mif C 
szych stacyj kolejowych powy 
zgłosić swe zapotrzebowanie | 
zawiadowcy danej stacji na 8 
dni przed terminem wyjazdu, 
mogli na czas otrzymać karty Moliywoo. 
czestnictwa. Zwraca się uwagę) Helios; s 
przy wyjeździe należy ostemj Ie, pary ] 
wać w kasie stacyjnej kartę "ARR 
czestnictwa przy zakupie pełO4 Jurata 
biłetu do Lwowa, gdyż jest to Ikio ski 
niecznym warunkiem  korzyst: King ae 
ze zniżek w drodze powrotnej. 


kltajska”. 


Biurze Administracyjnem  (Wpilejestic; 
ście od ul. Racławickiej) przy Nowa iż, 


stemplowaniu karty  uczestnictji ltydzny r 
otrzyma właściciel karty uczesti Palladium: 


| twa bezpłatny bilet wstępu na Tik Gł 
[si Wschodnie oraz karnet z KUH Petję ae 
nami, upoważniającemi do zn piałątko”, 
pobytowych (hotele, restaurad SM 
|jakoteż do zniżkowych cen wstć Raj; z 
| do muzeów miejskich i prywfwiórem”", 
nych. Panoramy Racławickiej, D. okół: "W 
| ramy m. Lwowa, kinotestrów i tf zh 
spiewa”, 


QGlełda pienieżni 


Sao” ŁA 

WALUTY I DEWIZY „ |Biylom,; > 

|. Na wczorajezem zebraniu giełdy wiwa id. 
: lutowo-dewizowej w Warszawie teffŚwy, 9: 


cja dla dewiz była utrzymana, przył fo ri 
brotach małych. Notowano: Amster 
239 4%), Bruksela 89,75, Helsiasfors 11 i 


Kopenhaga 115.20, Londyn 23.80, daj 
Jork 530.88, Nowy Jork kabel -- ii "p 

Oslo 129.60, Paryż 14,49, Praga | TRIU! 
Zurych 121,25, Bank Polski płacił z2 BO 
lary amerykańskie 5.28, kanadyjski Teatrze 
5.21.50, floreny holenderekie 288.10, 1% :Kłopc 


ki francuskie 1443, szwajcarskie 125 


włoskie odcinki do 50 krów 2240, MEN „Jean" | 
ki fińskie 11.25, marki niemieckie erfi doskonałej 
ne 91. jj PO roczr 
AKCJE al Warszaw 

Na rynku akcyjnym tendencja ? ij wski w: 
również utrzymana, przy obrotach Ją PEdzie Sta; 


łych. Notowano: Banik Polski imie" — Jadwig 
121, Bank Zachodni 38, Węgiel y: nydziyńsję: 
34.25, Starachowice 43, Rudzki 11% mer 
zaofiarowaniu, Żyrardów 60 w płac? 
Ostrowiec 64.50, Lilpopy 87.75, w kb 
fiarowaniu, Wysoka bez kupona, za "MN 
ry płacą 4 zł, Granat 110,50. f 
PAPIERY PROCENTOWE 4% W.» 
Dla papierów  procentawych tendi ym REJ, A 
cja była niejednolita, przy większych ai 
brotach 41/20/a wewnętrzną. Notow iii 
3%/» inwestycyjna I em. 85,88 — 85.50 Ak 
85.75, serja 95,30 — 95,40, II em, 84% 
84,50 — 84.75, serja 94.50, 41/2%/0 WSJ 
66.88, 4% konsolidacyjna, 67, 570 #9 
69.75, 4t/20/ ziemskie 64.75—65, „44 
listy ziemskie poznańskie serja „l! / | 
bne odcinki 66, 5%0 Warezawy z r M 
73,25 — 73.50, 60 obligacje Wars? | 
8 i 9 em, — 75,25. I 


W obrotach prywatnych dokonano POBRZY 
stępujących tranzakcyj: 30/0 państ WIAT 
renta ziemska odcinki po 5.000 zł. 4 - 


64,50 
K 


— 50.50, odcinki po 1.000 zł. 
54, odcinki po 100 zł. — 87, 5% 
65,25 — 6550, 4% do 


d 
wa 42,25. 


dolarów 


| 175807 ze 

284916 32 

| 363300 69 PIATEK 

399241 421 Wa ac. 6,25 

i 535509 574 + 5i. $y%0. L. s 

; p 
_ 635187 631 


POGODA NA DZIŚ 


Ostatnio w Polsce nastała moda; 
na kolejki linowe. Dotąd nie było | 
ich wcale, aż raptem zaczynają po- 
wstawać jedna po drugiej. 


Moda w Polsce na kolejki linowe 


Nowy wyciąg na Kasprowy Wierch 


czynna może być oczywiście tylko 


sezonie zimowym i ma uszczęśliwia 


narciarzy, 


Będą odtąd mogli (za! rać masowe ofiary sportu narciar- 
niewielką stosunkowo opłatą) z Ha-| skiego z połamanemi rękami i no- 


a 
é| 


wym zimą uruchomione będzie sta- 
łe pogotowie ratunkowe, żeby zbie- 


RTARYE 


E ws 
7 Przed kilku dniami odbyło się u-| ki Gąsienicowej wjeżdżać sobie pod| gami. = ATARZE 
700285 135 „W całym lkraju pogoda o zachmurze-|roczyste poświęcenie kolejki na górę i na nartach zjeżdżać w dół. Mało wprawni amatorzy emocyj ZZ 
(793323 818 isa i naogół dużem, i nara Górę Parkową w Krynicy; w budo-| Niebardzo tylko wiadomo, dla ko-| zjazdowych, znęceni „zmotoryzowa Fiasel jo 
862571 8% gna Z maV Chłodniej. W wie jest kolejka na Gubałówkę w| go przeznaczone są te ułatwienia. | nem podchodzeniem* — tłumnie rzu ae ; 
959060 95 dalszym ciągu skłonność do burz, zwła= | Zakopanem i oprócz tego wyciąg sa Porządna jazda na nartach, to prze | cają się na Kasprowy. | PIĄTEK, 2 września Ze 
(2072 eea Wwe wschodniej połowie kraju. |niowy z Kotła Gąsienicowego na|cież nietylko zjazdy, ale i podcho-| To też t. zw. nantostrada.przęd- = WARSZAWA 1 (Raszyżj. 
23925 1027 Chmury * warstwowo-kłębiasto-deszczo- K Wierch. W projekcie jest | dzenia. Narcia 'dziwego zda | stawia zazwyczaj obraz, godny o- 15 „Kiedy ranne wa ają zorze , 6,20 
Hwe, o podstawie od 200, z tendencją do | "A5PTOWY lerch. W projekcie j ALONAKCI rz z praw SOMA S ś : Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
53258 10 ; yższania się. W ciągu dnia umian: | pozatem kolejka linowa w Sławskul rzenia nie będzie się dawał wciągać | łówka karykaturzysty. Co chwiła u Dziennik poranny. 7,15 Koncert poran- 
99833 1269 kowane wiatry północno-zachodnie i za|i kolejka na Halę Gąsienicową. | pod górę, żeby móc zjechać. (Oczy-| pada jakiś bardziej odważny, niż p 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
55748 136% chodnie, a nay ie jeszcze z kie- Jednem słowem zwałtowny uro-| wiście poza treningiem zawodników wytrenowany narciarz, a na niego Cuda oaiae n a polidnia: get 
7028 r NS poładalowrych. dzaj na kolejki górskie. | zjazdowych). walą się pokotem wszyscy nadjeż- cj, 1530 Rozmowa z cho ony dycja dzie 
6d ni W teatrach Doniedawna turystyka była u nas A jeśli chodzi o wprawki dla po- dżający z góry. > domości gospodarcze. 16.00 Muzyka o- 
y w zaniedbaniu. Obecnie Liga Popie czątkujących, to zbocza Kasprowe-| Nic nie pomogą tutaj ostrzegaw-| pe pwan za Aui 700 in: 
paste Wozy i PNE E. rania Turystyki próbuje w gwałtow go są najmniej do tego odpowied- | cze tabliczki, których aż nazbyt wie, jagosznć 1800 Sztaczac kórmódy, [ wie 
będzie Teatr Polski:  Sulrotn a nem tempie te braki wyrównać. mim terenem. Już i tak krąży po Za- | le zresztą jest na tej drodze: „Uwa, taminy — pogadanka, 18,10 Popularne 
zez specja Teatr Letni: „Kłopoty Bowcrachoma”. Pięknie. Tylko dlaczego zaraz kopanem dowcip, że pod  Kaspro-| ga, zakręt“, „Zwolnić jazdę d itp. | feradkie "1900 n a a Nawale S 
eżonych pi ie arth „Pani Natura”, wszędzie mają być kolejki górskie? napisy, przywodzą na myśl policjan | Pośadaoka sktuałna.. 1930. RE 
EE CZYSAYA W Krynicy była bardzo potrzeb- ta, który mógłby tu kierować ru- SŁóść na Wystawi BEZP UA 
idlową klai Teatr Ateneum: Nieczynny. Czaszki 8 ońć fystawie Radjewej”. 20.45. 
za Teatr Malickiej: „Na fali eteru”, _ |na, to prawda. ; chem, a którego na szczęście jesz- rino o aay, 2055 Pogadanka 
tów na st Teatr Kameralny; „Zbyt liczna rodzi: ! Kolejka na Gubałówkę jest także obrońców Częstochowy cze nie postawiono. vaa AN RZY zzo ae 
; 7 ze wszechmiar pożądana. Ale nowy Nie, stanowczo nie należy wszyst ożywa dry Ora zka! 
fikatorówdjiiinstyy Redntys nieczynny. ; „i i wykopano na starym |, oo Dulełwiać ASA omtoniczny. 22,55 Przegląd prasy, 23,00 
>dwoławczał Teatr Wielka Rewia: nieczynny: wyciąg na Kasprowy W ierch. budzi t m wyciągami ułatwiać dostęp na Ostatnie wiadomości dziezmika wieczor- 
1 Cyrulik Warszawski: nieczynny. już pewne zastrzeżenia. cmentarzu wysokość 2 tys. metrów. Jest tyle nego, 
w 8.15; „Kręzia kpa | Kolejka ta — to rodzaj bobs- Podczas kopania fundamentów | innych zboczy, na które o własnych p eeaeee 
ro no ICuki 


. Mazowiecka 12): 


DLĄ MŁODZIEŻY; Tel 7-11-25. 


ego, sa Ż 
W kinach 
J Adria: „Dzisiejsza miłość", 
inie qlantic; „Bitwa na Broadwayu", 
its Cook“ aliyk: „Roealie”. 


Capitol (Marezałk, 125); „Wrzos”. 
no: „Czardasz, 

osseum: „Miłość w dżungli”. 
Ary; „Mocni ludzie” 


ol 


A i „Buziaczek”. 
obowana a ite; „Zatańczymy” i „Sekretarka jej 
acji na Ka", 
wyjazdu, aropa: „Drapieżne maleństwo”. 

z karty Filkarmónja; „Nawrócony grzesznik”. 
a oilywood; Nieczynny. 
ię uwage Helios; „Skłamałem” i „Wizyta angie] 
y  ostemf krslowokiej we Francji”, 
i „Zycie we dwoje”, 
j karod Joa; „Niewidzialne małżeństwo", 
pie pe rata: „Niedorajda" i „Ordynat Mi- 
Ż jest to Jprowski”. 

ko i Ee pizdąkió „Po wielkiej wojnie”. 

rzy8 par i ja: „Trój 
ywrotnej. tltajska", SEA ebal Aakn 
jnem zadość życia”, 
(> rzy : „Życie ulicy" i „Książę X", 
iej) hi, Aut. Tombola: „Port Artura" i „Ros 
uczestn Pay czny miljoner”, 
rty uczes” polladium; Wakacje”. 
tepu. na Tian; A wirożnie, profesorze" z Harol- 
, ydem, 
rnet z kuj Trianon: te" 
ri do zni oi 7 on: „Szalona Claudette" i 
restauracją „Blond niebezpieczeństwo”. 
i" tajemnice Indyj”, 

a -uea Cudze winy” i „Walka z 60- 
wiekiej, DĄ okół: q ięzień królewski" i „Trzej 
AOR terowie", 


R ento: „Północ woła” i „Cały Pa- 
a'i 


: aLa Habanera”, 
Dha ciebie, senorito", 
„Lokaj Jaśnie Pani”, 
|l: nieczynny, 
yita sKsiążę i żebrak”, 
U” ulch stu i ona jedna”, 
yecha; „Astrolog“, 
yo oria: „Ten, którego ukochałam”, 
anda: „Moja panna mama". | 


ICZ TRIUMFUJE w „KŁOPOTACH 


"Nie:  leigh'u, który będzie si 


ORMACJE O FILMACH DOZWOL, 


punkt wyjścia z dna t. zw. Kotła s 
Gasienicowego, a stacja górna bę- 


dzie na Kasprowym Wierchu, tuż o- Śl 


bok budynku stacji dotychczasowej o 
kolejki. 
Budewa nowego wyciągu jest w d 
toku, za dwa do trzech miesięcy bę- 
dzie już wykończona. 
Nowa kolejka — 


— przypuszczalnie 


ę poruszał po pod kościół na terenie cmentarza w 
linach ruchem wahadłowym. Wy- Cykarzewie pod Częstochową, natra 
ciąg ten, obliczony na 15 osób, ma fiono na mogiły, zawięrające ponad 


to czaszek i kości. 

Ogółem wykopano 118 czaszek. 
ady na nich wskazują, że należą 
ne prawdopodobnie do ofiar wojny 
najazdu Szwe- 
ów na Częstochowę. 

Miejscowy proboszcz polecił złożyć 


czaszki do nowej mogiły i odprawił 
bobsleigh — nabożeństwo za dusze poległych. 


OZ o 
OBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu 
stawie art. 102 Statutu Tewarzystwa zawiad 


chomość w Łodzi, cznaczoma hip. N, 5 
firmy „FABRYKA POŃCZOCH A 
CYJNA* w Łodzi, 
nami i urządze 
nalnej £ 10,00 


obciążona wraz ze 


0—— z kaucją £ 1,000. 


od udzielonej pożyczki, wystawioma jest n 


publicznego (licytacji), który odbędzi 
o godzinie 11-ej 
Okręgowym w Łodzi, przed Notarjusz 
przed zastępującym tegoż. 


Polskiego na pod- 
amia nimiejszem, że nieru- 


88a, rep. hip. N, 4025, należąca do 
DOLF KEBSZ SPÓŁKA AK- 


znajdwjącemi się ma miej. maszy- 


niami fabrycznemi pożyczką Towarzystwa w-sumie nomi- 


——, z powodu niezapłacenia rat 


a sprzedaż w drodze przetargu 
e 


em Radzisławem Wodzińskim lub 


Rękojmia (wadjum) do przetargu ozmaczoną jest na £ 2,000.—.— 


w efektywnych funtach sterlinsów 
kursu Giełdy Warszawskiej w 
w gotowiźnie lub też w 
Przemysłu Polskiego w 

Przetarg zacznie 


a 


się kursu funta sterl. ang. 


Zbiór objaśnień i warumków sprzedaży, złoż 


stej, przejrzany być może w Hipotece i 
ul. Jasna 1. 


MBUZYKA NA ANTENIE 


ng., względmie w złotych podług 


przeddzień przetargu i złożona być winna 
bistach zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
cenie nomimalnej, z kuponami bieżacemi. 

się od sumy fumtów sterl. ang. 15 
w przeliczeniu ZA. 393,900—, z zastrzeżeniem, że ta ost 
ulec zmianie stosownie do art. 17, Rozp. 
z 12.VI.1934 r. (Dz. Ust. N. 59, poz, 509) 


,000.—.—, czyli 
atnia suma może 
Prezydenta Rzeczypospołitej 
w związku z kształtowaniem 


omy do księgi wieczy-, 
Zarządu w Warszawie, | 
882 | 


w biurze 


; (msk.) Na czoło audycyj ubiegłe-| Festivalu Muzyki Kameralnej w 

skiej W T BOURRACHONA” go tygodnia wybiła się z natury rze| Trenczyńskich „Cieplicach (zapowia 

JA eatrze Letnim na kapitalnie we- czy świetna transmisja z Rzymu dany przez jakiegoś speakera o wy- 

h mi. łopotach Bourrachona" od zgó dwóch jednoaktowych oper Pucci-| raźnie rosyjskim akcencie, jako wie 

i leki o Rca, codziennie przepełnienie.) niego, składa acych si wraz ze zna | ezór muzyki „salanowej*).  Bandzo 

gd sukces ze Zmiczem, który kreuje| nym u nas „Gianni Schicchi“ na ca dobry zespół z Buda: esztu, — PP: 

guldeny Soek r achona, dzielą: Tatarkiewicz- | łość jednego wieczoru. Są to „Il ta-| Zoltan Szekely, Sandor Vegh, Da-| 

odcinki 3 ki Vka, Jakubińska, Świński, Ja-| barro“ („Płaszcz“) oraz „Suor An-| nes Koromzay i Vilma Ralotai — 
ie 114.65, p |, Żukowski, gelica“ (Siostra 


ostatmia opera jest o tyle ciekaw- 
sza, że niema w 


Angelica“). Ta 


niej ani jednej mẹ- 


odegrał Kwartet smyczkawy Nr. 2 
Zoltana Kodaly‘ 


zawsze Kw 


| 


artet Smetany „Z me 


Się w dniu 3 listopada 1938 r. 
przed południem, w Kancelarji Hipotecznej przy Sądzie 


le samorzutnych 
wadia komukol 
fektów h 
ma muzyki, którą 
miedzielę, wystarc 
mu dzisiejsze 
długie |] 
koncert 
| przez dyr. G. 
ego oraz przepiękny | p. 


siłach mogą się wdrapać, tak, jak | * 
na Kasprowy — wytrawni narcia- 
rze. 

Kolejki linowe są oczywiście wiel 
ką atrakcją i ściągają tłumy tury- 
stów. Z tego względu właściciele 
pensjonatów w Zakopanem chwałą 
sobie bardzo kolejkę na Kasprowy. 
Niewątpliwie zadaniem Ligi Pompie- 
rania Turystyki jest przeprowadzać 
takie inwestycje, które ruch tury- 
styczny wzmogą. 


PIĄTEK, 2 września 
17.00 Muzyka jez z Dorocz* 
nej Wystawy Radjowej, 
18.00 „Szłaczne hormony i wita- 
mimy' — pogadanka, 

19.30 „Radca Strońć na Wystawie 
Radjowej* — koncert rozryw- 
kowy. 

22.09 Koncert symfoniczny, 

WARSZAWA H (Mokotów 
13,00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacyj. 1440 Koncert so- 


listów. 1500 Wiadomości sportowe. 17,00 
Pogadąnka aktualna. 17:40 Nowoczesna 


ż a ; r kameralna (płyty). 17.55 Muzy- 
Ale mimo wszystko, nie moma Ka lekka (płyty. 22.00 „Na przedmie- 

przecieć ze szczytów górskich robić ścją”-__ felieton. ©.15 Muzyka lekka i 

promenady, po której przechadzać taneczna (płyty). 

się mają damy w lakierkach. | 24,00 PE sierot dziennik 
W tej chwili na Kasprowym pra- e języku polskim i angielskim, 0.15. 


cują dziesiatki robotników i robią Om 
liczne drogi. 

Mały budyneczek nowego wycią- 
gu jest już także na wykończeniu. 
Nie trudno sobie wyobrazić, jak zi- 
mą będą wysiadać stamtąd tłumy i 
stanąwszy na nartach, desperacko 
zsuwać się SE w dół. A potem Muzyka z płyt. 645 Gimnastyka. 7.00 
wcmęnięci znów w górę, pełni Dziennik poranny. 7,15 Muzyka poran- 
triumfu, zbierać będa zachwycone na: 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja 
spojrzenia bliskich krewnych i bar- południowa. 1445 Transmisja z otwar- 
dzo życzłiwych zmajomych cia Targów Wschodnich wę Lwowie, 

j- YE ESY SEL py 15.15 Teatr Wyobraźni, 15.50 Wiadomo 

W ten sposób modne dawniej Lip- ge; gospodarcze. 16/05 „Dlaczego się 
ki, czy Wilcznik, gdzie trenowały 
szykowne damy i świeżo upieczeni 


księżyc uśmiecha?" — radjowewja w o- 
pracowanii Hen-Wey'a (z Krakowa). 
narciarze, — przeniesione zostały w 
samo serce Tatr. 


ówienie prośramu na tydzień przy- 
szły, 0.20 Muzyka polska. 0.50 „Juljan 
Ursyn Niemcewicz" — pogadanka, 1.00. 
Polska muzyka kameratna. t.20 „Polscy 
konstruktorzy lotniczy" — pogadanka. 
1,30 Wesołe piosenki. 2.00 Polska kape- 
la ludowa. 
SOBOTA, 3 września. 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.20 


i 


16.45 Wywczasy letnie dawniej a dzóś 
— feljeton dr. Jama Straszewskiego (z 
Torunia). 17,00 Muzyka taneczna. 1800 


A co mają zrobić „prawdziwi“ |Naez program. 18.10 Koncert solistów. 
narciarze? 18.45 „Szkotne czasy Jana Dęboroga 
ż $ f ue, | Władysława Syrokomli — kwadrans 
Można mówić, że w Szwajcarji poetycki. 19.00 Duety polskie w wyk. 
też, że kultura... etc., ale nie należy |lrecy Gadejskiej i Janiny Hupertowej 


zapominać, że do nas należy bar- [19-20 Pogadanka aktualna. 19:39 „Fiłm 


RINA NBLĘ reta i ziemia” — rewja, Koncert rozryysk o- 
dzo niewielka, „ Mniejwięcej jedna wy. 20.00 Audycja dla Połaków zagra- 
ósma tylko część Tatr. ha. jot. | nicą. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 


Pogadanka aktualna, 21.00 Audycja dla 
wsi, 21.10 Muzyka lekka, 21.40 Trans- 
misja z Paryża fragmentów meczów lek- 
koatletycznych o mistrzostwo Europy. 
Srrawozd. Woiciech Trojanowski. 22,00. 
Wiadomości sportowe. 22,10 Godzina 
niespodzianek. 23,90 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny, 


| 


,„„nie dla zaimpono-| 
wiek napisanych, e-| 
armonizacyjnych, że ta su-| 
usłyszeliśmy w| 
zyłaby  niejedne- 
mu kompozytorowi na 
ata twórczości. Dodajmy, że 
był Świetnie prowadzony | 
Fitelberga, a artyzm 
Sławy Orłowskiej-Czerwińskiej 


SOBOTA, 3 września. 
15.15 „Skrzydłaty chłopiec” — słu 
chowisko dla dzieci, 
17.00 Muzyka taneczna z Dorocz- 
nej Wystawy Radjowej, 


' . 4 18,10 Koncert Marji i Kazimierza 
f A, | rem 1 ZAW a 80 | pozwolił wydobyć całe piękno utwo- Wiłkomirekich 
satyrze obyczajowej wy-| skiej roli, jako, że akcja rozgrywa | życia“. W kwartecie kompozytora | rów wokalnych. 2000 Audycja AlE Polaków zadra. 
sznej nieobecności na sce-| Się w klasztorze. Ale _piękniejszym | węgierskiego, jak zresztą i w cyklu! Zrozumiałe zaciekawienie obudził nie BAL ay, a SB 
ch Kazimierz Junosza- | wydał się bodaj „Il tabarro*, co po-| jego ballad, które niedawno bardzo; recital p. Hermana von Beckera- 22 00 G dzina niespodzianek 
oli hr, Marjassy, żoną je-| niekąd może zawdzięczać należy | ładnie zaśpiewała p. Tatjana Nol-| th'a, który przy doskonałym akom- Meza Dad czci zd aer 
amisława Wysocka, ich cór-| wybornemu wykonaniu ról głów- lier-Mazurkiewiczowa, jest, wiele do! panjamencie p. J. Szamotulskiej wy WARSZAWA II (Mokotów) 
dzięcca Zaklicka, jej mężem — nych przez sopranistkę Iris Axlami- | brej i ładnej nawet muzyki, ale jesti konał trzy piękne utwory z XVIII 13.00 Zespół Wiesława  Wilkosza. 
Bam ed. « mJeanem”, idealnym ar-| Coviadetti, barytora Luigi Rossi-Mo| też niemało tego, coby należało na-| wieku, na rzadko dziś słyszanvm in| 14.00 Parę informacyj. 14.05 Program na 
od lamentu p. gw A następnie posłem do| reHi i tenora Piero Pauli, podczas zwać oryginalnością dla oryginalno strumencie, bo na 6-strunowej vio-| wro. 14,10 Koncert rozrywkowy. 15,00 
PA rolach: Mug AL. Żabczyński. W in| gdy obok Augusty Ołrabeła, bar-| ści, a ten barok muzyczny obniża la da gamba, matce niejako dzisiej-| Wiadomości sportowe, 15.05 Trio Pol- 
87.75, A * Masłowska, Jaworski i in.| dzo dobrej Siostry Angeliki, reszta | wartość całości, niezawsze dość ja- szej wiolonczeli. Instrument ten od- skiego Radja. 17,60 Pogawędka gospodar 
pona, Z KREA obsady była raczej średnia tylko. sno się rysującej. To też Kwartet: znacza się pięknem, aksamitnem| ska. 17.15 Płyty, 18.10 Muzyka lekka. 
i W „PANI NART AKTORSKIE Obie opery jednak wrażenie zrobić | Kodaly'ego odegrał tym razem rolę brzmieniem. szkoda też, że wyszedł! 22.00 Płyty. 23.43 Muzyka lekka. 
ranej już 4-ty tyd a musiały, bo mistrzowskie partycje | „repoussoir'u* w stosunku do Kwar, z użycia. P. von Beckerath okazał KRÓTKOFALÓWKI 
komedh; współ. zień w Teatrze Pucciniego dyr. Fernando Previtali| tetu Smetany, jednego „z najpiekniej; się prawdziwym artystą, pod które-| 2400 Zapowiedź stacji i dziennik w 
„Pani Natura”. 7 mej A. Bira- umiał wykonać rzeczywiście Świet-| szych kwartetów epoki pobeethove-| go smyczkiem Divertimento Hayd- języku poiskim i angielskim. 0.15 Omó- 
de RO Przez Z. Zier A wanej reży- nie. O We można wyrobić sobie sąd nowskiej. O ile chodzi o wykonanie, | na, Sonata Handla i „Pieces“ słyn-| wienie programu na tydzień przyszły w 
33 izy skiego, obok ka z jednorazowego słyszenia przez ra-| „Nowy Kwartet Węzierski* przed-' nazo gambisty Caix d'Hervelois Wy języku polskim. 020 Koncert na 2 forte 
II om = ińską i J worzonych przez | djo, „Il tabarro* nie stoi pod wzgle | stawił się z jak najlepszej strony. padły doskonale pod każdym wzglę- piany w wykonaniu Jana Żyńskiego i 
„Atla szechny tA Woskowskie- dem wartości muzycznej niżej od Praweziwą rozkoszą dla polskie- dem. Wincentego Rapackiego (wnuka). 050 
7, 540 olicki i Tad zdobyli: Stani- | Gianni Schiechi*, trzecia wszakże , go radjosłuchacza musiał być i był Na podkreślenie zasługuje rów- „Sport polski na Ofimpjadzie” — 

i 5r pu APN eusz Chmielewski, jednoaktówka nie dorównywa tam-| też z pewnością poranek niedzielny, nież audycja, nadana z Łodzi, któ-! gadanka w języku angielskim w oprac. 
erja i X . tym. A z tego wszystkiego wniosek nadany z Dorocznej Wystawy Ra- rej program składał się z cieka-| Aleksandra Rekszy. 1.00 Polska muzy- 
awy Foret zni " jeden: w dziedzimie muzyki scenicz- | djowej. Zawierał on wyłącznie u- wych, bardzo umiejętnie napisa-' ka kamerajna. 1.30 „Kraj polskich win- 
je Wa LAKICA wenerolrgiczna nej nikt — po Verdim oczywiście— twory Moniuszki, których się rzeczy nych Warjacyj B-dur (op. 33), nal nie” -—- audycja słowno - muzyczna w 

anol DOBRZYŃSKIE £ Pucciniego prześcignać nie zdołał wiście nigdy dosyć nasłuchać nie klarnet i fortepian K. M. W bora | oprac Jana i.1woczyńskiego, 2.00 Duety 
dokona? pł ŚWIĄT 62 KE i HERMANA | dotad. f można. Pomijając już niezwykłe oraz Ronda Beethovena. Oba te u-| po'skie w wykcnaniu Ireny Gadejskieje 
cznę, Pile S-ej r. do 8-ej w. I jeszcze jedna transmisja z za-! zaiste bogactwo inwencji i feno-| twory odegrane zostały poprawnie | Żeiechowskiej i Janiny Hupertowej. 
łciowe. Skórne, Rentgen. granicy zasługuje na szczere uzna- menałny wprost dar snucia melodji, | przez pp. Antoniego Makowskiego i| 2.28 Rec prozy. 2.30 taneczna. 

nie; zi go! jest tu tyle finezyj muzycznych, ty-! Artura Wentlanda. l 


2:50 Frugram na jitro, 


za zabójstwo żony skazany na d 


Po dwudniowej rozprawie,|nego o zabójstwo sw ej żony | 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie, |38-leiniej Leokadii, która była 
w stanie odmiennym. Trybunał 
ferował wyrok, mocą którego 
Jagiełło skazany został na do- 
żywocie z pozbawieniem praw 


ogłosił wyrok w sprawie 57-le- 
tniego Józefa Jagiełły, oskarżo- 


Zmiany w starostwie 


Kierownik referatu przemys- 
łowego w starostwie piotrkow- 
skim, p. S. Korona przen. został 
na stanowisko referendarza sta- 
rostwa warszawskiego. Obo- 
wiązki referendarza w starost- 
wie piotrkowskim objął mgr. 
Kazimierz Rosicki. 


Zmiany wśród ducho- 
wieństwa 


Z dniem 1 bm. opuścili Piotr- 
ków prefekci miejscowych szkół 
i wikariusze parafii Św. Jaku- 
ba w Piotrkowie: ks. Józef Stró- 
zik i ks. Aleksy Płuszka. Zo- 
stali oni przeniesieni do para- 
fii Najśw. Serca Jezusowego w 
Łodzi na Radogoszczu.Do Piotr- 
kowa na ich miejsce przyby- 
wają ks. ks. Edmund Białecki 
i Jan Fijałkowski. 


Akcja rozprowadzania 
siewników 

w powiecie piotrkowskim 

Dzięki staraniom organizacyj 
rolniczych z terenu powialu 
piotrkowskiego Okręgowe To- 
warzystwo Organizacyj i Kółek 
Rolniczych w Piotrkowie pod- 
jęło u czynników decydujących 
akcję, mającą na celu zaopa- 
trzenie w siewniki rolników po- 
wiatu piotrkowskiego i wyjed- 
nało potrzebne na ten cel kre- 
dyty. Akcja rozprowadzania 
siewników jest już rozpoczęta 
i—na razie—ogranicza się ona 
do rozprowadzania tylko 24 
siewników, które sprowadzone 


Celem ułatwienia władzom 
lekarskim opanowania epidemii 
tyfusu Zarząd Miejski Piotrko- 
wa wydał odezwę do mieszkań 
ców w sprawie walki z tyfusem 

Najbardziej dotknięta epide- 
mią tyfusu została wschodnia 
dzielnica miasta, w której tyfus 
wystąpił najgroźniej wśród 
mieszkańców przy ulicach: Garn 
carskiej, Starowarszawskiej, Pla 
cu Litewskim, Jerozolimskiej, 
Garbarskiej i przyległych. Za- 
rządzenem władz miejskich 
dzielnica ta uznana została za 
zakażoną i z uwagi na to, że 
wydzieliny ludzkie są najwięk- 
szym rozsadnikiem duru zabro- 
niono z dzielnicy tej wywozić 
wszelkie nieczystości bez zez- 
wolenia władz sanitarnych mia 
sta. Winni niezastosowauia się 
do tych zarządzeń podlegają 
karze administracyjnej do 3.000 
zł. lub 3 miesięcy aresztu. 

Niezależnie od tego na teren 
zagrożonej tyfusem dzielnicy u- 
dały się 4 komisje sanitarne, 
które zbadały stan sanitarny 
posesyj i wydały na. miejscu 
szereg zarządzeń. W czasie lu- 
stracji stwierdzono, że szereg 
właścicieli domów utrudnia lo- 
katorom czerpanie wody z wo- 
dociągów miejskich, wyznacza- 
jąc godziny, w innych zaś po- 
sesjach stwierdzono, że zam- 
knięte z powodu złej wody 


Zarząd Miejski w walce 


z tyfusem i kaminicznikami 


zostaną z firmy „Unia” w Gru- 
dziądzu. Cena jednego siewni- 
ka, w zależności od wielkości 
i typu, wynosi od 380 do 430 
zł. Nabywcy przy odbiorze siew- 
nika wpłacają całkowitą należ- 
ność. Na kupno siewników ro|- 
nikom udzielane są kredyty w 

° wysokości 3/4 wartości siewni- 
ka przez K. K. O., Kasy Stef- 
czyka, Kasy Gminne Pożyczko- 
wo Oszczędnościowe i t. p. 
Kredyty te oprocentowane są 
na 4 i 4,5 procent w stosunku 
rocznym i udzielane są na pół- 
tora roku. 

Ponieważ akcja rozprowadza- 
nia siewników wywołała wiel 
kie zainteresowanie wśród rol- 
ników powiatu Piotrkowskiego 
i w związku z tym wzrosło znacz- 
nie zapotrzebowanie na siew- 
niki po ulgowych cenach i do- 
godnych warunkach spłaty — 
przeto O. T. O. i K. R. posta- 
nowiło w sezonie wiosennym 
roku przyszłego akcję tę kon- 
tynuować dalej, lecz już w szer- 
szym zakresie tak, ażeby nie- 
mal każdy rolnik w powiecie 
piotrkowskim posiadał własny 
siewnik. 


e aa 


studnie zostały uruchomione j 
lokatorzy czerpali znich wodę 
do jedzenia.Ponadto okazało,się 
że niektórzy gospodarze zara- 
biają na wodzie z wodociągów 
sprzedając ją po 2 grosze za 
wiadro, jak to robił lae4 Gol- 
berg, właściciel domu przy ul. 
Krakowskiej 8, który na 1 metr 
sześcienny zarabfał na czysto 1 
zł. Na posesji tej z zamknię- 
tej przez miejską komisję sani- 
tarną studni plomby nie naru- 
szono, ale wodę czerpano z do 


pai NET 1 WE NODE N A MAM M AN MKA KZ M AMA 
MIÓD 100 PROC. czysto pszczel- 


ny lipcowy świeży, zbioru 15 
lipca, pierwszorzęd ¿ej jakoś i 


3 kilogramy — zł 6'80; 
5 kilogr. — zł 980; 
10 kilogr. — zł 19:50; 
20 kilogr. — zł 39:00; 
30 kilogr. — zł 58'50 


wraz z naczyniem i opłatą po- 
cztową. 

UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła 

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 
w Zbarażu 

skrytka 5. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 
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nazowsze. 


Skazany przyjął wyrok spo- 


kojnie. 

Sąd w motywach podkreślił, 
że Jagiełło zbrodniczego czynu 
swego dokonał z premydytacją. 


łu po zerwaniu pokrywy. W po- 
sesji Stanisława Wendla przy 
ul. Zamurowej 10 lokatorów po 
wodę muszą chodzić po des- 
kach nad dołem kloacznym, zaś 
w posesji lcka Giwerca przy 
ul. Farnej 8 w skanalizowanych 
ustępach urządzony został skład 
towaru, a lokatorzy muszą ko- 
rzystać z ustępów otwartych. 
Poza tym stwierdzono cały 
szereg przekroczeń sanitarnych 
w wielu innych posesjach i trze- 
ba by całych tomów na to. 
Dlatego stwierdziwszy taki 
stan, dziwić się nie należy, że 
w tych warunkach tyfus szerzył 
olbrzymie spustoszenie. 


Absolwent 7 szkoły rol- 
niczej dokonał napadu 
rabunkowego 


Na ławie oskarżonych w Są- 
dzie okręgowym w Piotrkowie 
zasiedli: 19-letni -Antoni Fęko- 
rajski i 18-letni Antoni Kowal- 
czyk, oskarżeni o rozbój. 

Dnia 16 maja br. na szosie 
w pobliżu wsi Rękoraj wpadli 
oni na powracającego z Gajko- 
wic rowerem Szczepana Bin- 
kowskiego. Napastnicy rzucili 
Binkowskiego z roweru potur- 
bowali go, poczym zabrali ro- 
wer, oraz 19 złotych gotówki 
i zbiegli. Policja ujęła sprawców 
napadu, a rower znalazła roze- 


brany na części, poukrywano 
w stawie i życie. Oskarżony 
Kowalczyk jest absolwentem 


szkoły rolniczej, synem ogólnie 
poważanego wieloletniego wój- 
ta i skarbnika gminnego, właś- 
ciciela 60 morgowego majątku 

W wyniku rozprawy Rękoraj- 
ski skazany został na 2 lata 
więzienia, a Kowalczyk na pół- 
tora roku. 


Lustracja zakładów 
przemysłowych 
w Piotrkowie 


Nowomianowany starosta po- 
wiatowy w Piotrkowie p. WŁ. 
Sochacki wraz z inspektorem 
pracy L. Wróblewskim doko- 
nali lustracji zakładów przemy- 
słowych w Piotrkowie, intere- 
sując się stanem bezpieczeństwa 
pracy i warunkami higieniczny- 
mi. 


Czytajcie najpopular- 


niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


DZIENNIK RADIOWY) 


Znaki Norsca na Wystawie 


Radiowej 


|Zawodyo mistrzostwo zapowia- 


daję się bardzo ciekawie. | 


Jak się dowiadujemy 4 wrze: | 
śnia zaczną się na Dorocznej 


Wystawie Radiowej zawody o|, 


mistrzowstwo w nadawaniu i 
odbiorze znaków Morse'a. Do- 
tychczas zapisało się do tych 
ciekawych zawodów około 60 
ciu najlepszych radioamatorów 
i radiotelegrafistów z całej Pol- 
ski. 

Współzawodnictwo zapowia- 
da się tym ciekawiej, że osta- 
tnio udział zgłosiła grupa 30-u 
najwybitniejszych fachowców 
spośród pracowników urzędów 
i instytucyj radiotechnicznych. 
Zawody odbędą się w zakresie 
wszystkich znaków Morse'a na 
aparatach Hughes włącznie do 
odbioru na maszynie. 


W Salach Dorocznej Wystawy 
Radiowej 
(reportaż naszego wysłanika) 


Niezwykły widok przedsta- 
wia od kilku dni cfcha, boczna 
ulica Konopnickiej. W dzień i 
w nocy uwijają się tu setki lu- 
dzi, zajeżdżają wozy z budul- 
cem i sprzętem technicznym. 
Zwłaszcza na samym 


widzi się tu ruch, iście amery- 
kański. 


Drogę do Wystawy znacząj| - 


już od Plecu, Trzech Krzyży 
dekoracyjnie, wysokie, białe 
słupy, przybrane flagami naro- 
dowymi, ustawione na skwerku 
naprzeciw kościoła św. Aleksan 
dra. Stoją jak gdyby dzierżyły 
straż przy gigantycznym mode- 
lu mikrofonu z inicjałami Wy- 
stawy „DRW”. Tokie same słu 
py znaczą wejście na Wystawę 
przed gmachem „YMCA”. 

Wchodzimy do środka głó- 
wnego hallu. W tym hullu u- 
stawiono stoisko „zegarynkę”, 
płynie pozornie niezmącone co- 
dzienne życie „YMCA”. 

Przejście na Wystawę prowa 
dzi wzdłuż balustrad w lewo 
do sal wystawowych. Tu na 
końcu długiego korytarza mie- 
szczą się szklane kasy. Napisy 
nad okienkami głoszą, że bilet 
ulgowy wejście kosztuje 40 gr. 
normalny 75 gr. w święta — 1 
zł. Znowu w lewo za kasą przez 
szerokie podwoje widać pier- 
wsze sale: małą, gdzie znejdu- 
ją się stoiska przemysłu krajo- 
wego i firm zagranicznych i 
wielką salę gimnastyczną w 
której środek zajmują stoiska 
Polskiego Radia, a wzdłuż ścian 
przemysł radiotecgniczny. 

Już od progu rzuca się tu w 
oczy wielka tablica z fotomon- 
tażem ilustrującym drogę fali 
radiowej od źródła nadania do 
punktu odbioru. Wymowne na- 
pisy głoszą, ża: „mikrofon prze 
kształca drganie powietrza na 
prąd elektryczny, który wzmio- 
ceniony w amplifikatorni, jest 
przekazany do radiostacji. An- 
tena nadawcza wypromieniowi- 
je fale radiowe. Fala radiowa 
wzbudza w antenie odbiorczej 


słaby prąd elektryczny. Odbior- 
nik odtwarza dźwięk nadany. 


placu | 
przed gmachem Polskiej YMCA 


HOAZSFIINNAd VHAIN | 


Pożar pod Piotrkowem 


Z nieustalonej dotąd przyczy- 
ny wybuchł pożar w zagrodzie 
Józefa Woźniaka we wsi: Buj- 
ny-Szlącheckie pod Piotrkowem 
Ogień zniszczył zagrodę 
z tegorocznymi zbiorami, wy- 
rządzając strat na sumę około 
4 tysięcy zł. 


H 


3 


GĄSECKIEGO 
tylko w zona" w TOREBKAC 


N 
LA 
wa] 


% 
E 
je) 
je) 
x 
3 
d 
8 
z 
| 
| 
8 
5 
i 
Š 


GRYPA 
BO 


f ZASTOSOWANIE: 


Praca kulturalno-0ś- 
wiatowa inwalidów 


Istniejąca na terenie Piotr- 
kowa Legia Inwalidów Wojen- 
nych im. generała Sowińskiegó 
n kreśliłu plan pracy kultural- 
no-oświatowej na najbliższy 
okres czasu. Ośrodkiem życia 
kulturalnego jest własna świe* 
tlica przy lokalu tej organiza- 
cji, gdzie cztonkowie Legii zbie- 
rają się, wysłuchując różnych 
referatów i pogadanek, oraz 
spędzając czas przy grach to* 
warzyskich i czytaniu pism. 
Organizacja ta otacza również 
opieką bezrobotnych członków 
interweniuje u władz o pracę dla 
współtowarzyszy, Pożyteczna 
działalność Legii chlubnie zapi- 
sała sięąw dziejach Piotrkowā 
dzięki niestrudzonej pracy Za- 
rządu, na którego czele stoi 
ofiarny zawsze działacz społe” 
czny Legionista p. Marian Stan* 
kiewicz, kawaler Krzyża niepo” 
dległości i innych zaszczytnych 
odznaczeń. 


Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 


wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiers? 
milimetrowy jednoszpaltowy 4 
groszy; w tekście 60 groszy” 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. f 
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta” 
wą do domu lub przesyłką p9“ 
cztową wynosi 3 złote miesiś” 
cznie. 


Sentencja pod tablicą głosi; że 
„radio to duma ludzkości”. 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


pijcie znakomite piwa miejscowego browaru 
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